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na inwestycje w przemyśle ciężkim

szkoła

Tysiąclecia
SZCZECIN (PAP)

W Szczecinie gotowa jest
, <Jo otwarcia pięćsetna z kolei

szkoła Tysiąclecia. Tak więc
prowadzona od 4 lat wiel­
ka ogólnonarodowa akcja
realizacji rzuconego przez
partię hasła budowy tysią­
ca szkół na Tysiąclecie o-

siągnęła półmetek. Pierw­
sza szkoła Tysiąclecia od­
dana została w lipcu 1959
r. w Czeladzi na Śląsku. Od
tego czasu wybudowaliśmy
w całym kraju pięćset szkół
pomników Tysiąclecia.

Szczecińska „jubilatka”
jest nowoczesnym obiek­
tem wyposażonym we

wszystkie pomoce nauko­
we. Budynek szkolny po­
siada piętnaście klas oraz

gabinety: chemiczny, fizy­
czny oraz robót ręcznych,
halę gimnastyczną, szatnię,
natryski i wiele innych u-

rządzeń.
W poniedziałek, 27 bm.

odbyło się komisyjne przy­
jęcie budynku.

Huta im. Lenina
nadal podstawowym

obiektem inwestycyjnym

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

ftrakow,

wtorek 28

siernnia 1062 r.

Rakieta leci mihen kilometrów w bok

WARSZAWA (PAP)
Projekt planu inwestycyj­

nego na 1963 r. w przemyśle
ciężkim jest już gotowy. W
ub. tygodniu plan ten był roz­
patrywany przez kolegia w

Tow. Marian

Renke
w Krakowie

(Inf. wł.) Wczoraj przybył
do Krakowa I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego ZMS tow.
Marian Renke. W dniu dzi­
siejszym wyjechał on do Ko­
byle Gródka,.by wraz z I se­
kretarzem KW ZMS w Krako­
wie tow. Józefem Najdkiem
odwiedzić młodzież ZMS z

Nowej Huty oraz aktyw stu­
dencki z Krakowa, (aks)

Wspćlne oświadczenie Kesinedy*ego i ^asmHlana

Delegaci USA i B. Bijiaaii
przedłożyli w Genewie

nowe projekty układów
© zaprzestaniu

prób nuklearnych
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje z No-»

frrego Jorku:
i W USA i Anglii opubliko­
wano równocześnie wspólne
oświadczenie prezydenta USA
Kennedy’ego i premiera V/.
Brytanii Macmillana dotyczą­
ce angielsko-amerykańskich
propozycji w sprawie projek­
tów układu o zaprzestaniu
prób nuklearnych.

Oświadczenie wskazuje, że

Kennedy i Macmillan „poleci­
li swym przedstawicielom w

Genewie, aby w poniedziałek
przedłożyli w Komitecie Roz­
brojeniowym 18 Państw pro­
jekt układu zawierający pro­
pozycje zaprzestania wszel­
kich prób nuklearnych, jak

Z Turawa
popłynęła

pierwsza energia
do sieci

WARSZAWA (PAP)
Noc z niedzieli na ponie­

działek 27 bm. upłynęła
budowniczym turoszow-

skiego giganta pod zna­
kiem wielkiej próby: poda­
nia pierwszej energii e-

lektrycznej z turbozespo­
łu, Wielomiesięczna, o-

fiarna praca załóg przed­
siębiorstw budowlano-
montażowych', realizują­
cych trudne zobowiązanie
przedterminowego oddania
do eksploatacji pierwszego
turbozespołu o mocy 200
megawatów — uwieńczona
została pełnym sukcesem.
' Po dokonaniu ostatnich
pomiarów i pomyślnym
przebiegu prób obejmują­
cych zarówno urządzenia
elektryczne jak też roz­
dzielnię sieciową nastąpił
w nocy z niedzieli na po­
niedziałek decydujący mo­
ment: synchronizacja ge­
neratora z siecią państwo­
wą przez rozdzielnię.

Ogodz.2 wnocy, na

podstawie meldunku złożo­
nego przez kierownika gru­
py pomiarowej inż. Hanzli-
ka, zastępca dyrektora
Kombinatu Górniczo-Ener­
getycznego Turoszów —

inż. Jerzy Olszowski przez
wciśnięcie guzika synchro­
nizatora dokonał włączenia
generatora do sieci pań­
stwowej. Od tego momen­
tu popłynęła pierwsza e-

nergia elektryczna wypro­
dukowana w turoszowskim
gigancie.

również alternatywny projekt
układu przewidujący zaprze­
stanie prób w atmosferze, pod
wodą i w Kosmosie”.

Jak wynika z oświadczenia,
pierwszy z tych projektów
stanowi powtórzenie starej an­
gielsko - amerykańskiej pro­
pozycji zaprzestania prób
nuklearnych pod kontrolą
międzynarodową z inspekcją
na miejscu. Co się tyczy „pro­
jektu alternatywnego”, to nie
wysuwa się w nim żądania
inspekcji na miejscu, ponie­
waż dotyczy on jedynie prób
w atmosferze, pod ■
Kosmosie, a nie
prób pod' ziemią.

W poniedziałek na

posiedzeniu Komitetu

ulowego 18 Państw delegat USA
Dean przedstawił w imieniu USA
1 W. Brytanii projekt układu o

zakazie wszelkich eksperymentów
jądrowych oraz projekt układu o

zakazie prób jądrowych w atmo­
sferze, przestrzeni kosmicznej i

pod wodą.
Wstępna analiza pierwszego pro­

jektu wskazuje, że USA nie zre­
zygnowały z koncepcji obowiąz­
kowej międzynarodowej inspekcji
na miejscu oraz z przyznania mię­
dzynarodowej komisji uprawnień
przekształcających w rzeczywisto­
ści kontrolę narodową w między­
narodową.

Projekt układu częściowego od­
rzuca koncepcję moratorium w

dziedzinie podziemnych doświad­
czeń jądrowych, proponowaną

przez ZSRR. Chociaż delegat USA

powołał się na sugestie państw
neutralnych, w szczególności Me­
ksyku i Brazylii, projekt ten jest
sprzeczny z propozycjami tych
państw, przewidywały one bo­
wiem określenie daty wprowadze­
nia w życie układu o zakazie

wszystkich, a więc także podziem­
nych prób z bronią Jądrową.

Należy podkreślić, że obydwa
projekty nie wymieniają Francji
wśród państw-stron układu, cho­
ciaż przewidują możliwość przy­
stąpienia jej, lecz na takich sa­
mych zasadach jak wszystkich in­
nych państw nieatomowych.

Delegaci W. Brytanii, Włoch i

Kanady uzasadniając obydwa pro­
jekty starali się wykazać ich zgo­
dność z postulatami wysuniętymi
przez państwa neutralne, m. in. z

memorandum ośmiu państw neu­
tralnych, jeśli idzie o kontrolę.

tym resorcie. Przewiduje się,
że w przyszłym roku na roz­
budowę fabryk, wyposażenie
ich w nowe maszyny i urzą­
dzenia oraz na budowę no­
wych obiektów w przemyśle
ciężkim wydamy ok. 13,8 mld
zł. Oznacza to wzrost na­
kładów o ok. 4 proc, w sto­
sunku do br.

Wzrost ten dotyczy przede
wszystkim przemysłu metali
nieżelaznych. Poważne inwe­
stycyjne „uderzenie” skiero­
wane ma być na rozbudowę
bazy surowcowej tych metali.
Nakłady mają tu wzrosnąć aż
o połowę. Zagospodarowanie
złóż miedzi w rejonie Lubina,
budowa huty tlenku cynku i
cynku w Miasteczku Śląskim
oraz budowa kombinatu alu­
miniowego w Koninie — oto

trzy najważniejsze przyszło­
roczne budowy. Na ten cel
wydatkuje się ponad 1,3 mld zł.

Taki kierunek w p»ogra-
mie inwestycyjnym przemy­
słu ciężkiego nie zmienia
faktu, iż nadal jednym z

podstawowych obiektów in­
westycyjnych będzie Huta im.
Lenina, a w niej — stalow­
nia konwertorowo-tlenowa,
która ma być przekazana do
eksploatacji w drugiej poło­
wie 1964 r. Obiekt ten decy­
duje o osiągnięciu w 1965 r.

zaplanowanej krajowej pro­
dukcji stali — 9,3 min ton.

W przemyśle maszynowym ogól­
ne nakłady na inwestycje nie

wzrastają, zmienia się natomiast

poważnie ich struktura: mniej
funduszów na fabryki montażo­
we, więcej na bazę kooperacyj­
ną. Drugą cechą jest to, że aż

1/3 nakładów przeznacza się na

zwiększenie zdolności wytwór­
czych fabryk odgrywających po­
ważną rolę w eksporcie. Trzeci
wreszcie charakterystyczny szcze­
gół: zwiększenie nakładów na

rozszerzenie produkcji elemen­
tów automatyki, zautomatyzowa­
nych linii obróbczych, wysoko
wydajnych agregatów.

Warto też podkreślić, że w

projekcie planu inwestycyjnego
na przyszły rok w szerszym za­
kresie uwzględniono potrzeby
mieszkaniowi załóg* nowo budo­
wanych zakładów oraz fabryk,
które z powodu braku odpowieu-
niej liczby mieszkań borykają
się z trudnościami kadrowymi.
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Na kosmodromie Bajkonur

Preludium

wodąiw
obejmuje

plenarnym
Rozbroje-

USA wystrzeliły

pojazd kosmiczny
w kierunku Wenus

NOWY JORK (PAP)
Po dwukrotnym odraczaniu

ze względów technicznych,
Stany Zjednoczone dokonały
ostatecznie w poniedziałek
próby wystrzelenia pojazdu
kosmicznego „Mariner 2” w

kierunku Wenus. Odległość
do tej planety wynosząca
291.200.000 km pojazd ma

przebyć w ciągu 109 dni i
przelecieć w odległości około
16.000 km od Wenus, przesy­
łając drogą
tyczące jej
otaczającej
sfery.

Wystrzelenia pojazdu doko­
nano za pomocą rakiety noś­
nej Atlas-Agena mającej wy­
sokość 10-piętrowego domu i

ważącej 130 ton. Rakieta no­
śna rozwinęła konieczną pręd­
kość 41.360 km/godz. po czym
odłączyła się od pojazdu.

radiową dane do-
temperatury oraz

planetę atmo-

WARSZAWA (PAP)

Pustoszeją placówki kolonijne.
Największa fala powrotów dzieci
z II turnusu kolonii i obozów
letnich minęła. W ostatnich
dniach sierpnia przyjeżdżać bę­
dzie już znacznie mniej grup.

Tegoroczna akcja wakacyjnego
wypoczynku objęła ponad 1,5 min

młodzieży. Wg wstępnej oceny
zorganizowano Ją znacznie spraw­
niej niż w latach ubiegłych. Dzię­
ki zwiększeniu kadry wycho­
wawców do 50 tys. osób zajęcia
odbywały się w mniejszych gru-

nacłu PoDrawiła sie również or-

Po dokonaniu odpowiednich'
pomiarów okazało się, że
„Mariner 2” zbacza z wyzna­
czonego toru i przeleci w od­
ległości ok. 950 tysięcy kilo­
metrów od Wenus (zamiast w

odległości 16 tys. km, jak
projektowano).

Byłoby to bardzo nie po my­
śli autorów eksperymentu,
którzy planowali, iż Mariner
zbliży się na 16 km od Wenus
i zaraportuje Ziemi przez ra­
dio, jaka jest temperatura na

powierzchni tej zagadkowej
planety oraz z czego składa
się jej atmosfera. Z odległo­
ści miliona kilometrów po­
miarów tych nie można bę­
dzie dokonać.

Przyczyną wejścia na zły
tor był najprawdopodobniej
nienormalny kołysząco-wiru-
jący ruch pierwszego stopnia
rakiety nośnej, trwający przez
50 sekund pięciominutowego
lotu napędowego. Zapewne
nie tak jak trzeba pracował
silnik, nierówno spalając pa­
liwo.

Cala, zresztą nikła, nadzieja
na uratowanie eksperymentu
spoczywa obecnie w 23-kilo-
gramowym silniku korekcyj­
nym, który uczeni amerykań­
scy chcą włączyć za jakieś 7
dni,, kiedy tor lotu Marinera
będzie już dokładnie znany.
Amerykanie spodziewają się,
że dodanie prędkości zmniej­
szy być może odchylenie. Ale
jeszcze przed startem podano,
że jeśli zboczenie wyniesie
więcej niż 800 tysięcy km,,
nawet silnik korekcyjny nie.
zdoła zbliżyć Marinera na po­
trzebną odległość.

(REPORTAŻ NIKOŁAJEWA I POPOWICZA Z LOTU I
ESKADRY ORBITALNEJ)

powicza na pilota statku „Wo­
stok 4” także nie była niespo­
dzianką ani dla jego kolegów
ani dla uważnych czytelników
prasy radzieckiej. Informa­
cje o przygotowaniach „Ro-
manycza” (prasa ZSRR ope­
rowała „otczestwem” Popo­
wicza, aby nie zdradzić przed­
wcześnie jego „incognito”)
pojawiły się w dziennikach
moskiewskich na wiele ty­
godni przed lotem zespoło­
wym. „Romanycz” przecho­
dził wspólny trening z „Gie-
orgijem” (Andrianem Niko-
łajewem). Łączenie kryptoni­
mów kosmonauty nr 3 i nr 4
w informacjach o ich przygo­
towaniach do lotów pozwoliło
co śmielszym komentatorom
wysnuć wniosek o możliwoś­
ci lotu obydwu w niewiel­
kim odstępie czasu. Nikt nie
przypuszczał jednak, że bę­
dzie to przeprowadzony z tak
niezwykłą precyzją zespoło­
wy lot dwu statków jedno­
cześnie.

O ile o przygotowaniach do
lotu Gagarina, żadna wiado­
mość nie przedostała się swe­
go czasu do prasy, a Titowa
nie znano nawet z imienia —

o kosmonautach nr 3 i nr 4
przesączyło się na łamy gazet
radzieckich (a w ślad za ni­
mi — polskich) sporo infor­
macji. Zebrane razem, poz­
woliły one na nakreślenie ich
sylwetek, a nawet sporych
fragmentów życiorysów.

Ze Andrian i Paweł są ko­
smonautami, wiedzieli też lu­
dzie w ich rodzinnych stro­
nach.'Mieszkańcy czuwaskiej
wioski Szorszety widzieli Ni­
kołajewa w kinie w Czebo-
ksarach (stolica Czuwaskiej
ASRR) w grupie kosmonau­
tów, pokazanych na filmie o

Gagarinie. Mieszkańcy ukra­
ińskiego powiatowego mia­
steczka Uzin rozpoznali na

tym filmie Popowicza. Zresz­
tą rodzice Pawła także oglą­
dali film „Pierwszy rejs ku
gwiazdom” i dostrzegli, jak
wśród następnych kandyda­
tów do Kosmosu kilkakrot­
nie mignęła twarz ich syna.

O nadejściu ,-dnia” rodzice
Popowicza i matka Nikoła­
jewa dowiedzili się wcześniej,
niż 3 miliardy mieszkańców
naszej planety. ■'Zapowiedzią
komunikatu TASS była dla
rodzin kosmonautów nr 3 i
nr 4 wizyta korespondentów
„Prawdy”, którzy przybyli po
materiały do reportażu o An-
drianie i Pawle, mające uka­
zać się w centralnej gazecie
moskiewskiej razem z oficjal­
nym komunikatem o ich locie.

Dziennikarze Borzenko 1
Denisów zdążyli przybyć z

Ukrainy i Czuwaskiej ASRR
na kosmodrom przed startem
statków „Wostok 3” i „Wo­
stok 4”. U progu rakiet prze­
kazali obydwu kosmonautom
od ich rodziców słowa otu­
chy i wiary w szczęśliwy po­
wrót na Ziemię.

Pewną nowością (w porów­
naniu z lotami Gagarina i Ti­
towa) było również to, iż ko­
smonauci nr 3 i nr 4 zapro­
szeni zostali na kosmodrom
nie w przeddzień startu, lecz
znacznie wcześniej. Nikołajew
i Popowicz oglądali montaż

wielostopniowej rakiety noś­
nej statku „Wostok 3” i „Wo­
stok 4”. W tych spotkaniach
z ekipami montażowymi brali
także udział dublerzy Nikoła­
jewa i Popowicza — kosmo­
naucinr5inr6.

Opr.: R.B. (Wit-Ar)

Bohaterowie ostatniego ra­
dzieckiego zespołowego lotu
kosmicznego składają w

„Prawdzie” dokładne sprawo­
zdanie w formie reportażu,
zawierające wiele nieznanych
szczegółów o współtwórcach
radzieckich sukcesów kosmi­
cznych, następnych kandy­
datach do Kosmosu, przygo­
towaniach do lotu „kosmicz­
nego tandemu” oraz o sa­
mym locie.

Major Andrian Nikołajew
i podpułkownik Paweł Popo­
wicz spędzili łącznie w Kos­
mosie 166 godzin. Oto pierw­
sze karty ich ciekawej rela­
cji — Jesteśmy na kosmodro­
mie Bajkonur tuż przed na­
dejściem kolejnego „dnia”.

Popowicz był pierwszym
pilotem „nie-dublerem”, któ­
ry poleciał w Kosmos. An­
drian Nikołajew, jak wiado­
mo, już raz odbył drogę na

kosmodrom w pełnym ryn­
sztunku kosmonauty, kiedy
był dublerem Titowa,

Kandydatura Nikołajewa
na pilota statku „Wostok 8”
była wyznaczona już w dniu
lotu Titowa. Kandydatura Po-
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ROKIEM SZKOLNYM

bogato wyposażone pracownie
roku zwiększa się asortyment

skierowano do

PRZED NOWYM

Coraz więcej szkól posiada
i gabinety naukowe. Każdego
przyiządów, modeli itp. W bie żącym roku
produkcji 30 nowych wzorów nomocy naukowych.

CAF - lot. Kosycarz

*

Międzynarodowe
spotkanie
marksistów-

30 rocznica konferencji
Lewicy Związkowej

Przed Dniem Kolejarza

na
ŁÓDŹ (PAP)

W związku z przypadającą
28 bm. 30 rocznicą konferen­
cji delegatów lewicy związko­
wej, zorganizowanej na tzw.

Młynku w Łodzi, władze tego
miasta — na wniosek Woje­
wódzkiej Komisji Związków
Zawodowych — postanowiły
urządzić tu wielki ośrodek
wypoczynkowo-sportowy dla
mieszkańców włókniarskiej
stolicy. W poniedziałek w

przeddzień rocznicy, przewod­
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi mgr Edward
Kaźmierczak przekazał spo­
łeczeństwu 15-hektarowy te­
ren na ten cel. Nowy ośro-

dek wypoczynkowy zostanie
I zagospodarowany w dużej
. mierze w czynie społecznym
. załóg łódzkich zakładów, pra-
, cy. W miejscu, gdzie obrado-
, wali uczestnicy konferencji,

stanął głaz z pamiątkowym
• napisem.

„1 Maja” najlepszą
kopalnią w sierpniu

KATOWICE (PAP)
Sierpniowy plan wydoby­

cia pierwsza w górnictwie
wykonała w poniedziałek 27
bm. nowa kopalnia im. „1
Maja” w rybnickim okręgu
węglowym. Załoga tej kopal­
ni już od pewnego czasu wy­
bija się na czoło najlepszych,
a w tym miesiącu dzięki po­
ważnemu przekroczeniu co­
dziennych planów eksploata­
cji da dodatkowo ok. 5,5 tys.
ton węgla.

Utonęło ponad 100 osób

Klęska powodzi
w Indii I Pakistanie

DELHI (PAP). Jak już in­
formowaliśmy, deszcze pędzo­
ne przez wiatr Muson, które w

ciągu ostatnich tygodni pada­
ły bez przerwy w Indii pół­

*

Lipiec I sierpień 1932 r. charak­
teryzowało duże nasilenie ruchu

strajkowego w Łodzi 1 całym o-

kręgu. Odbył się wówczas m. in.

pamiętny strajk 5 tysięcy włóknia­
rzy Widzewskiej Manufaktury. W

tej sytuacji KPP przystąpiła do

zorganizowania nowego strajku
powszechnego. Do Łodzi przyby­
ło kilku działaczy KC KPP, m.

in. Władysław Gomułka, wystę­
pujący pod pseudonimem „Lu­
dwik**, który był wówczas człon­
kiem Wydziału Zawodowego KC
KPP i sekretarzem Krajowego
Komitetu Lewicy Związkowej.

Powołano Centralny Komitet

Strajkowy. Jego kierownictwo
złożono w ręce lewicy związko­
wej. Po przeprowadzeniu szero­
kiej agitacji w fabrykach w nie­
dzielę 28 sierpnia 1932 r. zwoła­
no naradę delegatów fabrycz­
nych, aktywistów związkowych,
komunistów, socjalistów i bezpar­
tyjnych, której celem było przy­
gotowanie i proklamowanie straj­
ku powszechnego. Ok . 25 delega­
tów spotkało się w niezamieszka­
łej części dzielnicy Chojny — na

tzw. Młynku, dokąd udawały się
na niedzielne wycieczki rodziny
robotnicze.

Wywiadowcom policyjnym u-

dalo się niestety wyśledzić miej­
sce spotkania. Wśród aresztowa­
nych znalazł się również postrze­
lony w czasie próby ucieczki

Władysław Gomułka.
W końcu maja 1933 r. 13 uczest­

ników konferencji zasiadło na ła­
wie oskarżonych. Władysław Go­
mułka 1 łódzki działacz Józef

Krawiec, jako „najbardziej nie­
bezpieczni dla istniejącego w

państwie ustroju społecznego”
skazani zostali na 4 lata więzie­
nia. Niższe kary otrzymali rów­
nież inni uczestnicy tego — jak
go nazwala ówczesna prasa —

„wielkiego procesu komunistycz­
nego w Łodzi”.

(Inf. wł.) Kolejarze Węzła
Kolejowego Kraków — Pła­
szów podjęli przed kilku mie­
siącami wiele zobowiązań
produkcyjnych dla uczczenia

tegorocznego „Dnia Koleja­
rza” na cześć V Kongresu
Związków Zawodowych. Zało­
ga parowozowni Prokocim
wykonała zobowiązania war­
tości 63.501 zł. Drużyny paro­
wozowe zobowiązały się zao­
szczędzić 200 ton węgla trak­
cyjnego. Pracownicy rejonu
budynków stacji Kraków —

ZSRR wydzierżawi Finlandii

radziecką część
Kanału Saimaa

- HELSINKI (PAP)
ZSRR zgodził się w poniedzia­

łek wydzierżawić Finlandii swoją
część Kanału Saimaa.

Kanał ten, długości 56 km, łą­
czy fińskie Jezioro Saimaa z Za­
toką Fińską koło Wyborga i mo­
że być najdogodniejszą drogą
dla transportu drewna ze wschod­
niej Finlandii do fabryk i na

rynki światowe.
Przedstawiciele ZSRR i Finlan­

dii parafowali w poniedziałek w

Helsinkach teksty porozumienia
w tej sprawie. Obecnie przedsta­
wi się je obu rządom do osta­
tecznego zatwierdzenia.

Płaszów zamontowali kocioł

centralnego ogrzewania, wy­
budowali komin, wsyp węgla
do kotłowni, wykonali malo­
wanie kotłowni — w sumie
dali 15.890 zł oszczędności.

Załoga stacji Kraków — Pła­
szów zrealizowała podjęte w ma­
ju br. zobowiązania m. in. przez
naprawę trąbek sygnałowych, o-

szczędność karbidu, naprawę i re­
mont stołów w poczekalni dwor­
cowej, oczyszczenie międzytorzy,
malowanie wózków bagażowych i
zakładanie zieleńców, skwerów.

Kiedy się patrzy na meldunek ko­
lejarzy płaszowskich widać jak
z drobnych ale realnie zaplano­
wanych zobowiązań rośnie po­
ważna suma. Stacja Kraków —

Płaszów notuje na swym koncie
wartość oszczędności i zobowią­
zań w sumie na zł. 14 .465.

Kolejarze Płaszowa stanowili
zawsze w Dyrekcji OKP Kraków

oddział przodujący. I tym razem

można ich nazwać tym mianem.

(Jędrz)

teoretyków
IOSKWA (PAP)

Przedstawiciele nauki mar- .

ksistowsko-leninowskiej z 23
krajów Europy, Azji i Ame­
ryki biorą udział w dyskusji
nad problemami współczesne­
go kapitalizmu na międzyna­
rodowym spotkaniu, które roz­
poczęło się w poniedziałek w

Moskwie. Organizatorzy spot­
kania — Instytut Ekonomiki

Światowej i Stosunków Mię­
dzynarodowych przy Akade­
mii Nauk ZSRR oraz dzien­
nik „Problemy Pokoju i So­
cjalizmu” —: zaproponowali
przedyskutowanie trzech

głównych zagadnień: „Kapi­
talizm państwowo-monopoli-
styczny i współczesna polity­
ka krajów imperialistycz­
nych”, „Wspólny rynek”, je­
go problemy gospodarcze i

polityczne” oraz „Zagadnie­
nia sytuacji i walki klasy
robotniczej w warunkach

współczesnego kapitalizmu”.
Otwierając spotkanie na­

czelny redaktor pisma „Pro­
blemy pokoju i socjalizmu”
Aleksiej Rumiancew podkre­
ślił, że obecnie teoria marksi­
stowsko-leninowska rozwija
się dzięki kolektywnym wy­
siłkom komunistów z wielu

państw.

Dziennikarze FIJET

przewozów — w obu

kolej przeznaczyła dla
ok. 900 specjalnych po-

ganizacja
turnusach

młodzieży <

ciągów.
Prawie

II turnusu

kowskim

innych rejonów kraju. W pro­
gramie zajęć wiele miejsca po­
święcono turystyce oraz podnie­
sieniu sprawności fizycznej u-

czestników kolonii. Ponad 2.000
dzieci nauczyło się pływać. Mło­
dzież wypoczywająca na kolo­
niach w woj. krakowskim poma­
gała m. in. ludności przy zbiór­
ce siana i żniwach.

połowę uczestników
kolonii w woj. kra-
stanowila młodzież z

nocno-wschodniej i we wscho­
dnim Pakistanie spowodcW/ały
tam groźne powodzie. Według
doniesień, które napłynęły w

poniedziałek z Indii, najbar­
dziej dotknięte są tą klęską
stany północne: Bihar, Uttar
Pradesz, Pendżab
Ponad 1,5 miliona
ziemi znajduje się
Około pół miliona
zbawionych zostało
głową. Powódź dotknęła prze­
szło 7 tys, wsi. Wezbrane wo­
dy, "pochłonęły 90 osób. Utonę­
ło też 1800 sztuk bydła. Wiele
miejscowości odciętych zostało
od świata.

1 Assam.
hektarów

pod wodą,
ludzi po-
dachu nad

Klęska powodzi w Pakista­
nie wschodnim dotknęła prze­
szło 5 milionów osób. 12 osób
utonęło. Zginęła olbrzymia
ilość zwierząt gospodarskich.

Organizowane są ekipy ra­
townicze oraz ekipy do walki
z .nidemią i kuchnie połowę.

W Popielnie k/MIkolajek
woj. olsztyńskie) znajduje się
rezerwat dzikich koni - tarpa­
nów. Zyje tam około 60 szt.

tych rzadkich koników. 26 tar­
panów

'

przebywa w zupełnie
dzikim stanie.

Na zdjęciu: Tarpany na

pastwisku.
CAF - lot. Moroz

gośćmi Rady Narodowej

(Inf. wł.) Jak' już informo­
waliśmy, w niedzielę wieczo­
rem przybyła do Krakowa, w

związku z mającym się odbyć
w Krynicy, Krakowie i War­
szawie VII Kongresem Dzien­
nikarzy Turystycznych, 100-
osobowa grupa dziennikarzy
zrzeszonych w Międzynarodo­
wej Federacji Dziennikarzy
i Pisarzy Turystycznych
(FIJET).

W dniu wczorajszym, po
zwiedzeniu zabytków miasta,
dziennikarze zostali przyjęci
przez zastępcę przewodniczą­
cego Prezydium RN m. Kra­
kowa dr J. Garlickiego lamp-

OGODA

Jak podaje PIHM — dziś będzie
w ciągu dnia zachmurzenie na

ogół umiarkowane. W północnej
połowie kraju możlirwe przelotne
opady. Nieco chłodniej. Tempe­
ratura maksymalna od 15 st. na

północy, do 22 st. na południo­
wym wsphodzie kraju. Wiatry
umiarkowane, okresami dość sil­
ne, z kierunków zachodnich.

ką wina. Spotkanie to upłynę­
ło w nadzwyczaj serdecznej
atmosferze. Gości zagranicz­
nych powitał w gorących sło­
wach dr Jan Garlicki. W
imieniu gości podziękował za

tak miłe przyjęcie przewodni­
czący belgijskiego Związku Pi­
sarzy Turystycznych p. Geor-
ges Dopagne.

Przedstawiciel Francji p.
Dehell Cluzeau imieniem me­
ra miasta Paryża p. Pierre
Chr. Taittlnger wręczył na rę­
ce dr Garlickiego Radzie Na­
rodowej m. Krakowa specjal­
ne pismo mera Paryża, w któ­
rym to piśmie daje m. in. wy­
raz głębokiego szacunku dla
władz miasta Krakowa oraz

przesyła serdeczne życzenia
pomyślnej pracy dla dobra
miasta.

W godzinach popołudnio­
wych goście nasi złożyli w b.
obozie zagłady w Oświęcimiu
hołd pamięci pomordowanym
przez hitlerowców milionom
ludzi.

W Klubie Dziennikarzy w

Krakowie ustalono równocze­
śnie m. in. porządek obrad
VII Kongresu, którego oficjal­
ne otwarcie nastąpi dzisiaj
w Krynicy, (apio)

l
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NOWE PROWOKACJE
WOBEC KUBY

HAWANA (PAP)
ministerstwo rewolu-

zbrojnych podało do
żewnocyz23na24

amerykański samolot

Kubańskie

eyjnych sił
wiadomości,
sierpnia
wtargnął do obszaru powietrzne­
go Kuby 1 przeleciał nad ośmiu
miejscowościami prowincji Ma-
tanzas. Samolot leciał na wyso­
kości około 3 tys. metrów.

W godzinach rannych 24 sierp­
nia inny amerykański samolot

wojskowy leciał nad kubańskim
statkiem handlowym, który znaj­
dował się na wodach
nych Kuby w pobliżu
riel.

terytoria)-
portu Ma-

MIMO REPRESJI
FRANCO

RZĄDU

LONDYN (PAP)
frankistowskie nie co-Władze

• fają się przed najokrutniejszymi
środkami, by zdusić walkę gór­
ników Asturil o poprawę warun­
ków pracy. Jak wynika z donie­
sień poniedziałkowych dzienni­
ków brytyjskich, vr Asturli zam­
knięto 20 kopalń, których robot­
nicy „ośmielili się” wysuwać swe

postulaty. Wyrzucono na bruk
przeszło 14 tysięcy górników, tj.
około 25 proc, zatrudnionych w

zagłębiu węglowym.
Prasa stwierdza że ,w najbliż­

szych dniach rząd frankistowski
zamierza uciec się do jeszcze bar­
dziej skrajnych środków, aby
rozprawić się z „niesfornymi” gór­
nikami kontynuującymi walkę,

REZULTATY WIZYTY
JOHNSONA W TEHERANIE

KAIR (PAP)
Mimo redukcji stanu liczebnego

potencjał wojenny armii zostanie
silnie wzmocniony — oświadczył
szach Iranu w przemówieniu wy­
głoszonym do oficerów szkoły
sztabu generalnego. Przemó­
wienie to zostało wygłoszo­
no w kilka godzin po oficjal­
nej wizycie w Teheranie wicepre­
zydenta Stanów Zjednoczonych
Lyndona Johnsona. Jak wiadomo,
podczas tej wizyty dyskutowany
był problem pomocy amerykau-
skiej dla armii Iranu

PRETENSJE BONN
DO PRAW „MEIN KAMPF”

BERLIN (PAP)
Ambasador NRF w Rio de Ja­

neiro wystąpił do sądu ze skargą
przeciwko jednemu z wydawców
brazylijskich, który w marcu b-.

wydał w przekładzie portugal­
skim „MeIn Kampf” Hitlera. Am­
basador ten, notabene stary dy­
plomata hitlerowski, ma preten­
sje, o to, że wydawca nie umie­
ścił na okładce uwagi „za zgodą
wolnego państwa Bawaria”, któ­
re jest właścicielem praw autor­
skich „Mein Kampf”.

ZMARŁ WYBITNY UCZONY
BUŁGARSKI

WŁADIMIR MARKÓW
SOFIA (PAP)

Zmarł tu 25 sierpnia wybitny u-

ezony bułgarski, mikrobiolog
Władimir Marków, członek Buł­
garskiej Akademii Nauk, zasłużo­
ny lekarz i laureat Nagrody Dy-
mitrowskiej.

Władimir Marków — założyciel
■wydziału mikrobiologii w soflj-
sklm Instytucie medycznym
kierował tym wydziałem przeszło
30 lat. Jest on autorem 130 pu­
blikacji naukowych, monografii 1

innych prac oraz wielu artykułów.
Wiele Jego metod znalazło zasto­
sowanie w praktyce mikrobiologii
medycznej J przemysłowej.

Przywódcy algierscy
zebrani w Oranie

potwierdzają swe pełne poparcie
dla Biura Politycznego

ALGIER (PAP)
W niedzielę, w momencie

gdy w Algierze grupa ofice­
rów Wilai IV organizowała
konferencję prasową, w Ora­
nie odbyło się zebranie z u-

działem dowódcy głównej
kwatery zachodniej Algierii
sztabu generalnego Algierskiej
Armii Wyzwolenia Narodowe­
go, członków b. Wilai V oraz

komisarzy narodowych repre-
I żeglujących federację Algier­

skiego Frontu Wyzwolenia
Narodowego w departamen­
tach Oranu, Tlemcen, Saida,
Mostaganem, Tiaret 1 Saura.
Zebranie zostało zwołane „w
obliczu powagi sytuacji wywo­
łanej stanowiskiem pewnych
członków dowództwa b. Wi­
lai IV i nieobliczalnych kon­
sekwencji, jakie pociągnął za

sobą ten stan rzeczy w płasz­
czyźnie ekonomicznej i socjal­
nej”.

Przekazana prasie rszulaeja gło­
si: „Po przeanalizowaniu sytuacji
w płaszczyznach politycznej, woj­
skowej, ekonomicznej 1 socjalnej,
biorąc pod uwagę, że biuro Poli­
tyczne wyznaczone w Tripollsle
jednomyślną uchwalą i prokla­
mowane w Tlemcen pozostałe je­
dyna legalna władza aż do czasu

wyboru rządu przez Konstytuantę,
zebrani potwierdzają uwe peme
poparcie dla Biura Politycznego i

wzywają je, aby podjęło wszyst­
kie narzucające się zarządzenia
celem rozproszenia niepokoju
panującego xe zrozumiałych
względów wśród ludności zarów­
no muzułmańskiej, jak i europol­
skiej”.

Rezolucja stwierdza, te sytua­
cja panująca w mieście Algierze
zagraża prestiżowi Algierii wal­
czącej i rewolucji algierskiej. Po­
nadto z uwagi na to, że port w

Algierze, podobnie jak porty O-
ranu, Bonę, Phillppevilie decydu­
ją o wymianie handlowej I go­
spodarczym dźwignięciu kraju,
zebrani „domagają się w intere­
sie zagrożonej ojczyzny przywró­
cenia całkowitego bezpieczeństwa

w mieście Algierze oraz

wszystkich drogach doń prowa­
dzących".

Stwierdzając, że „liczne świa­
dome wykroczenia, bezprawne a-

resztowania i porywanie nsob roz­
ładowują entuzjazm ludowy i uła­
twiają wypłynięcie na puw.łuz-
chnię elementów kontrrewolu­
cyjnych i awanturniczych, co na­
raża na szwank zasadnicze cele

rewolucji”, zebrani działacze „a-

pelują do ludności zamieszkałej
na obszarze Wilai IV, aby orga­
nizowała się w jednostkach czuj­
ności 1 przywołała do porządku
wszystkie elementy, które swym
nieobliczalnym postępowaniem
utrudniają odrodzenie się pań­
stwa algierskiego 1 dźwignięcie •-

konomlczne kraju”.
Zebrani apelują do poczucia o-

bywatelsklego szefów stref i od­
cinków Wilai IV, aby udzielili po­
parcia Biuru Politycznemu 1 tym
samym pozwolili na szybkie zor­
ganizowanie wyborów do Kon­
stytuanty.

Zebrani zwracają się do dowód­
cy Wilai IV proponując spotkanie
w jak najbliższym czasie, aby
wspólnie rozpatrzyć narzucające
eię decyzje w

publicznego.

RTsp

Slalom i turystyka
w centrum uwagi PZK

(prawie ocalenia

#

Biura Folitycz-

Ostatnio przed gmachem Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych grupy członków Komitetu
„Fair Play to Cuba” zorgani­
zowały wielką demonstrację
protestującą przeciwko amery­
kańskim prowokacjom oraz

wrogim aktom w stosunku do
Kuby. Demonstranci nieśli
transparenty z hasłami prote­
stującymi przeciwko interwen­
cji USA w wewnętrzne sprawy
Kuby oraz popierającymi po­
litykę rządu rewolucyjnego.

FOT - CAF

U Thant

0 czym de Gaulle

będzie rozmawiał

z Adenauerem

Prognozy paryskich obserwatorów polityczo^eh

Komunikat

nego Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego ogłasza
nominację licznych komisa­
rzy narodowych partii w róż­
nych okręgach Algierii, a w

szczególności w rejonie Ora­
nu 1 południowej części kraju.
Mianowani zostali również
członkowie komitetu FLN

wielkiego Algieru. Jednym z

członków jest b. dowódca au­
tonomicznej strefy Algieru
Yacef Saadi. Innymi człon­
kami komitetu są również bo­
jownicy o wolność Algierii, z

których trzech zostało skaza­
nych na karę śmierci przez
kolonialne trybunały francu-

u Breżniewa
i Gromyki

MOSKWA (PAP)
Pełniący obowiązki sekretarza

generalnego ONZ U Thant złożył
na Kremlu 27 bm. wizytę prze­
wodniczącemu Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR Leonidowi
Breżniewowi. Rozmowa obu mę­
żów stanu przebiegała w serdecz­
nej atmosferze.

Również wczoraj U Thant zło­
żył wizytę ministrowi spraw za­
granicznych ZSRR Andrzejowi
Gromyce 1 odbył z nim rozmo.

PARYŻ (PAP)
Na kilka dni przed wyjaz­

dem de Gaulle’a z oficjalną
wizytą do Adenauera (4 wrze­
śnia), w kołach paryskich ob­
serwatorów politycznych prze­
widuje się — jak donosi ko­
respondent PAP Jan Gerhard
— następująca tematy roz­
mów:

1) Kwestia Berlina.’ De Gaulle
1 Adenauer mają w tej sprawie
identyczne poglądy, których pod­
stawę stanowi zasada utrzymania
status quo w Berlinie zachod­

nim. Przewiduje się, że spotkanie
bońskie będzie okazją do hałaśli­
wego potwierdzenia tego stano­
wiska.

2) Zagadnienie unii politycz­
nej „malej Europy”. De Gaulle
będzie się starał uzyskać od Ade­
nauera Jakieś konkretne zobo­
wiązania w stosunku do swych
projektów „Europy państw”. Jak

dotąd nigdy się to nie udało, ale
, teraz Bonn bardziej niż kiedy­

kolwiek potrzebuje Paryża w

związku z sytuacją w Berlinie za­
chodnim. De Gaulle liczy więc
wyraźnie na partnera. Pewną

pomyślną dlań przesłanką w tym
kierunku są znane kompromisowe
propozycje Spaaka z początku
sierpnia, inspirowane oczywiście

przez Adenauera. Prezydent V

Republiki chce jednak pójść da­
lej. Pod znakiem zapytania pozo-
staje czy 1 Adenauer jest w sta­
nie to uczynić.

3) Sprawa wyposażenia Bundes­
wehry w broń nuklearną. Będzie
ona — według tutejszych przewi­
dywań — swego rodzaj monetą
wymienną w rękach Adenauera
w zamian za „unię polityczną” w

schemacie de Gaulle*a. „Bundes­
wehra nie mogąc dostać się do
klubu atomowego drzwiami bę­
dzie próbowała wleźć doń przez
francuskie okno” — napisał kie­
dyś jeden z publicystów brytyj­
skich. Teraz Adenauer ma znów
tę próbę podjąć. W poniedziałek
27 bm. paryski „Combat” w Ko­
mentarzu poświęconym artykuło­
wi Thorneycroffa w „Sunday Te.

legraph” na temat ewentualnego
podzielenia się przez Waszyngton
tajemnicami atomowymi z Fran­
cją, pisze m. in.: „Czy Franęja
podzieli następnie te tajemnice
ze swymi sojusznikami zza Renu?
Bonn może w każdym razie dys­
ponować w naszej osobie dobrym
rzecznikiem”.

Zorganizowana ostatnio przez
Zarząd Okręgu PZK w Krakowie
konferencja prasowa, na której
znani 1 cenieni w całym kraju
działacze kajakowi — lnż. Ple-

bańczyk, lnż. Tabeau 1 lnż, Mi­
chalik, przedstawili główne pro­
blemy krakowskiego kajakarstwa,
nakreśliła zasadniczo 2 kierunki

obecnej pracy naszego okręgu, a

to: podniesienie do należnej mu

rangi slalomu kajakowego oraz

rozwoju turystyki kajakowej w

klubach.
O tym, że kajakarze-slalomiścl

odnoszą coraz

rezultaty i że
tu zyskuje na

trzeba nikogo
zowy medal naszych reprezentan­
tów na mistrzostwach świata w

ub. roku jest tego najlepszym
dowodem. Także fakt, że bezkon­
kurencyjnym do niedawna Pie­
ninom Szczawnica wyrośli nowi
rywale w postaci Startu Nowy
Sącz czy nawet „raczkującego”
Górnika Czechowice, przemawia
za rosnącym zainteresowaniem
klubów dla slalomu. Niewystar­
czającym jeszcze oczywiście. Są
przecież doskonałe tereny do u-

prawlania slalomu kajakowego na

Dolnym Śląsku, kolo Bydgoszczy
czy nleodkrytych dla tego celu
Bieszczadach. Cóż kiedy central­
ne władze kajakowe traktują tę
dyscyplinę po macoszemu 1 dzia­
łająca w Krakowie komisja Sla­
lomowa stale boryka się z trud­
nościami natury finansowej 1 or­
ganizacyjnej.

Krakowscy działacze kajakowi
przeżywają ten fakt boleśnie, ale
równocześnie czynią wszystko by
kajakarstwo krakowskie nawiązy­
wało do tradycji (w Krakowie
przecież zrodził się Polski Zwią­
zek Kajakowy). 16 klubów z 500
zawodnikami wobec 11 klubów

przed rokiem — jest tego dowo­
dem. Również rozwój turystyki
kajakowej w klubach świadczy o

dobrej pracy okręgu. 400 zareje­
strowanych turystów kajakowych
umożliwia już zorganizowanie
planowanego przez ZO PZK spły­
wu Wisłą na zakończenie tegoro­
cznego sezonu wodnego, (ac)

bardziej efektowne
ta dziedzina spor-

popularnoścl — nie

przekonywać. Brą-

W Szczecinie odbył się mię­
dzypaństwowy mecz pięściar­
ski pomiędzy reprezentacją
Polski 1 Ghany. Pojedynek
wygrali Polacy 14:6.

Rekord świata

amerykańskiej pływaczki
Podczas zawodów pływackich

rozegranych w Chicago amery­
kańska pływaczka Sharon Finne-
ran ustanowiła nowy rekord
świata na dystansie 200 m motyl.
Uzyskała ona świetny rezultat
2.31,2. Poprzedni rekord wynosił
2.32,8 I należał do Becky Solins.

Grodotzki nie będzie
startował w Belgradzie
Hans Grodotzki, srebrny meda­

lista ostatnich Igrzysk Olimpij­
skichwbiegachna5i10kmnie
będzie startował na mistrzos­
twach Europy w Belgradzie.
Podczas biegu na dystansie 10 km,
będącego eliminacją lekkoatletów
NRD i NRF, doznał on kontuzji
ńcięgna Achillesa. Kontuzja oka­
zała się bardzo poważna i lekarze
orzekli, iż Grodotzki będzie mu-

siał pauzować przynajmniej przez.
dwa miesiące.

Przygotowania piłkarzy
węgie.skich

Kadra węgierskich piłkarzy,
przygotowująca się do między­
państwowego spotkania z Polską,
rozegrała mecz sparringowy z

drużyną EVTK. Zwyciężyli ka-
drowicze 12:0 (4:0).

Skład Węgrów
na mecz z Polską

Kapitan Węgierskiego Związku
Piłki Nożnej Lajos Baroti ustalił
skład pierwszej reprezentacji na

mecz z Polską, który 2 bm. od­
będzie się w Poznaniu. Do Pol­
ski przyjadą: Szentmihalyl —

Matral, Meszoely, Sarosi, Soly-
mosi,. Sipos, Rakosi, Goeroecs,
Albert, Tlchy, dr Fenyvesl. Re­
zerwowymi będą: Gelel, Ihasz,
Nagy 1 Monostorl.

Khider
na czeln resortu

OAS pogrąża

w chaosie
14PARYŻ (PAP)

u

mię-

Jan PELCZARSKI

FrancjĘ

Po Emisji PrJiEk

/t/osjE Jkomejnćor*x

1. Owczarek (Gwar-

spraw zasranicznych
ALGIER (PAP)

Ogłoszony w Algierze ko­
munikat donosi, że po dymisji
Mohammeda Budiafa Biuro

Polityczne powierzyło swemu

sekretarzowi generalnemu
Mohammedowi Khiderowl re­
sort spraw zagranicznych.

W kuluarach Kongresu
g CI PECJALNIE w tym celu powołany
§ i\ podkomitet komisji spraw zagrani-
g kJ cznych Senatu USA, pracuje obecnie

nad wyświetleniem działalności „lob­
ia byistów", utrzymywanych w Stanach Zje-
| dnoczonych przez obce rządy. Jeśli docho-
f dzenia te przeprowadzone zostaną dosta-

| tecznie dokładnie, a ich wyniki podane
zostaną bez zafałszowania do wiadomo­
ści publicznej, społeczeństwo amerykań­
skie — i nie tylko amerykańskie •— do­
wiedzieć się będzie mogło, jak krętymi
drogami dochodzi czasem do decyzji po­
litycznych instancji ustawodawczej Sta­
nów Zjednoczonych.

Termin „lobby" pojawia s|ę po raz

pierwszy w roku 1832. Oznaczał on wów­
czas kuluary parlamentu Stanów Zjedno­
czonych, a raczej grupę ludzi działają­
cych w tych kuluarach, by mniej lub
więcej tajną drogą wpłynąć na decyzje
ustawodawcze deputowanych. „Lobbyiści"
nie ograniczali się zresztą do wywierania
wpływu na samych członków parlamentu.
Ich celem było także informowanie, czy
mówiąc dokładniej „urabianie” opinii pu­
blicznej, aby stworzyć podatny grunt dla
decyzji, których podjęcia oczekiwali. Od
1946 r., jako jedyny kraj na świecie, Sta­
ny Zjednoczone zalegalizowały instytucję
„lobby", poddając ją w pewnym sensie
nawet pod kontrolę parlamentarną. „Lob­
byiści” muszą mianowicie rejestrować się
i prowadzić otwartą księgowość. Jeśli pra­
cują na rzecz nieamerykańskich intere­
sów, muszą jeszcze zgłaszać się jako „fo-
reing agents”, czyli agenci obcego pań­
stwa. Takich lobbyistów jest w Kongresie
USA zarejestrowanych obecnie aż 411.

I tak np. firma, która dba o interesy
Portugalii, otrzymuje od Salazara ponad
200 000 dolarów, aby zjednywać sympatię
kongresmanów dla polityki portugalskiej
w Angoli. Osławiony Czombe asygnuje na

podobny cel 100 000 dolarów. Ma swoich
„lobbyistów" w kuluarach kongresu Czan
Kai-szek, tylko dzięki płatnym przez Hi-

■■■<
H
“i

szpanię agentom, otrzymuje Franco 30 mi­
lionów dolarów rocznie pomocy wojsko­
wej od USA. Całą armią „lobbyistów"
utrzymują kraje, produkujące na konty­
nencie amerykańskim cukier, by uzyskać
możliwie najwyższe kwoty eksportowe do
USA. O tym wiadomo powszechnie
w USA i nie działalność wymienionych
agentów była powodem powołania komi­
sji śledczej. Obecnie chodzi głównie o wy­
jaśnienie działalności firmy „Julius Klein
Public Relatlons, Inc.”, która reprezen­
tuje — i jak obawiają się niektórzy sena­
torzy aż nazbyt skutecznie
i polityką Niemieckiej Republiki
ralnej.

Julius Klein, był dziennikarzem
generałem gwardii narodowej w

spoczynku. Według oficjalnych cyfr po­
brał on od rządu ŃRF w ub. roku 128 200
dolarów. Wiadomo jednak, że jest finan­
sowany także przez „zainteresowane gru­
py przemysłowców", wysokości dochodów
z tych źródeł nie księguje jednak. Wąt­
pić należy, czy dochodzenia senackie wy­
świetlą wszystkie dochody pana Kleina.
Być może nie odkryją także wszystkich
sprężyn, dzięki uruchomieniu których
Klein może zapisać na swym koncie nie
jeden sukces w zjednywaniu kongresma-
nów dla polityki Adenauera. 1 nie z tego
powodu wszczęto przeciwko niemu do­
chodzenia. Klein poszukał sobie przyja­
ciół i popleczników w gronie prawico­
wych republikanów, a więc zdecydowa­
nych przeciwników rządów Kennedy'ego.
I to jest głównym powodem, dla którego
Klein naraził się rządowi. Nie tylko dąży
do wplątania Stanów Zjednoczonych
w awanturniczą politykę Adenauera, ale
jeszcze spiskuje przeciwko obecnemu rzą­
dowi, w skrajnej prawicy widząc większe
szanse „zrozumienia" polityki NRF. Tylko
dlatego Kennedy wydał mu wojnę, ale
czy ją wygra, dopiero się okaże.

interesy
Fede-

i jest
stanie

W sumie wizyta de Gaulle’a u

Adenauera zarysowuje się Jako
nowy rozdział : agresywnych, .piąr
nów militarystycznych Zachodu i
próba wytworzenia atmosfery
nieufności w stosunkach między­
narodowych oraz przywrócenia
ducha zimnej wojny. Bonn 1 Pa­
ryż uważają to, z różnych powo­
dów, za wygodne dla swych ce­
lów. Tu jest punkt styczny tego
flirtu tak bardzo sprzecznego z

narodowymi Interesami Francji.

Pierwszy mecz piłkarski
o Puchar Europy

W szwedzkiej miejscowości
Norrkoeping rozegrany został
pierwszy w tym sezonie mecz

piłkarski o Puchar Europy. Prze­
ciwnikiem drużyny IFK Norrkoe­
ping był mistrz Albanii — Party­
zant Tirana. Spotkanie zakoń­
czyło się zdecydowanym zwycię­
stwem piłkarzy Szwecji 2:0, (0:0).
Termin meczu rewanżowego, któ­
ry ma się odbyć w Tiranie, nie
został Jeszcze uzgodniony.

Bianchetto
— mistrzem świata

Kolarz włoski Serglo Bianchetto
obronił tytuł mistrza świata w

wyścigach sprlnterskich. IV finale
mistrzostw mediolańskich pokonał
on swego rodaka Beghetto 2:1.
Trzecie miejsce zajął Francuz
Trentln, zwyciężając Wiocha Pet-
tenella 2:0.

Dalsze zgłoszenia
do mistrzostw świata

w podnoszeniu ciężarów
Komitet organizacyjny tegoro.

cznych mistrzostw świata w pod­
noszeniu ciężarów, które roze­
grane zostaną w dniach od 16—22
września w Budapeszcie, otrzy­
mał zgłoszenia z dalszych 5
państw. Są to: Rumunia — Panait,
Fitzi, Panna, Roman, Baroga, Ce.
zan; Belgia — Hayen i Claes;
Szwajcaria — Kohler, La*o, Frel-

burghaus, Flbel; Szwecja —

Westlin, Persson i Asp; Anglia —

Goring, Blehman, Pearmaff,
Blakman, Manners, Ford Martin,

Bowery to nazwa ulicy położonej w południowej części Nowe­
go Jorku. Zamieszkała głównie przez emigrantów była przed kil­
kudziesięciu laty zupełnie dobrze prezentującą się dzielnicą.

Dziś stała się dzielnicą slumsów — przytułkiem tych, któ­
rym nie powiodło się w twardej walce o byt.. Niejeden z jej
mieszkańców zadowala się butelką taniego wina, gazetą za.

miast poduszki 1 spokojnym kątem, w którym może położyć
się i zasnąć. Bowery stanowi problem dla władz miejskich —

robiono już wiele planów oczyszczenia tej dzielnicy, ale jak
dotychczas nic tu się nie zmieniło.'

Zdjęcie u góry: absolutna apatia ■> typowa dla mieszkań­
ców Bowery.

Zdjęcie dolne: ubrania kupuje się od handlarza starzyzną

prestiżu
które swą

bojówka-
i indolen-

tego same

Paryski korespondent PAP

Jan Gerhard donosi:

Bandy OAS-owskie w dal­
szym ciągu usiłują wywoły­
wać chaos i zamieszanie we

Francji, przede wszystkim w

celu zwrócenia na siebie u-

wagi i podważenia
oficjalnych władz,
tolerancją wobec

rzy faszystowskich
cją walnie się do

przyczyniają. Oto zestawienie

bandyckich wyczynów oasow-

skich z ostatnich 43 godzin.
Wzdłuż bulwaru Haussmanna w

Paryżu, bandyci rozrzucili z sa­
mochodu ulotki, w których glo­
ryfikują zamach na prezydenta
de Gaulle’a. Te same ulotki w

kopertach z nadrukiem nagłów­
kowym francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego otrzymały re­
dakcje pism paryskich i kore­
spondenci zagraniczni drogą pocz­
tową. W tekście m. In. czytamy:
„W środę 22 sierpnia, patrioci
zrealizowali akt ruchu oporu
zmierzający do uwolnienia Fran­
cji od zaprzysięgłego dyktatora,
który wiedzie kraj ku ruinie, po
uprzednim pozbawieniu ojczyzny
honoru. Krajowa rada ruchu o-

poru w pełni aprobuje tę akcję.
Są bowiem takie chwile w życiu
narodu, gdy najwyższym wyra­
zem patriotyzmu jest położenie
wszelkimi środkami kresu oso­
bie dyktatora... Dziś czy jutro, z

wszystkimi lub przeciw wszyst­
kim zdrajca de Gaulle będzie
zlikwidowany. Nadejdzie dzień,
gdy Francja wyciągnięta zostanie
i błota, w którym jest pogrążo­
na”... i tak dalej w tym samym
tonie nie wymagającym komen­
tarzy.

Kępa na drugim miejscu
podczas zawodów

w Równem

Z udziałem czołowych zawodni­
ków radzieckich, polskich 1 cze­
chosłowackich rozegrane zostały
w Równem międzynarodowe za­
wody żużlowe. Pierwsze miejsce
zajął Droblazko (ZSRR) — 15 pkt.,
wyprzedzając Kępę (Polska) —

1 Kowalczuka (ZSRR) — 13 pkt.

Juniorzy Śląska
wygrywają

z reprezentacją NRD

Przebywająca na terenie NRD

reprezentacja piłkarska juniorów
Śląska rozegrała w Wittenbergu
spotkanie z reprezentacją junio­
rów NRD, odnosząc zdecydowane
zwycięstwo 4:0 (3:0), Bramki dla

zespołu Śląska zdobyli: Wojtycz­
ka—3orazFibio—1.

Czechosłowacja wygrywa
turniej koszykówki

w Messynie
W Messynie zakończył się

dzynarodowy turniej koszykówki
kobiet z udziałem reprezentacji
narodowych 6 państw. Zwycięzcą
turnieju została drużyna Czecho­
słowacji.

Dalsze miejsca zajęły; Bułgaria,
Jugosławia, Włochy, Polska 1

Francja.
<a-----

Baildon — Katowice

zdobył tytuł mistrza Polski
w tenisie

Na kortach stołecznej Legii za­
kończyły się finałowe rozgrywki
drużynowe o mistrzostwo Polski
w tenisie na r. 1962. Tytuł mi­
strzowski zdobył zespół Baildon
(Katowice), wyprzedzając Legię
(Warszawa), Spartę (Warszawa) 1
Wartę (Poznan). Drużyna kato­
wicka grała w składzie: Jędrze­
jowska, Zmijanka, Białanowicz,
Zenneg, Bratek 1 Pokładek.

W ostatnim decydującym o ty­
tule mistrzowskim meczu tenisi­
ści Baildonu pokonali Legię 8:5.

W meczu o trzecie miejsce
Sparta (Warszawa) wygrała z

Wartą (Poznań) 9:4.

Spadochronowe
mistrzostwa świata

Kolejną konkurencją VI Spa­
dochronowych Mistrzostw Świa­
ta, rozgrywanych w Orange, by­
ły skoki z wysokości 1500 m a

opóźnianym otwarciem spado­
chronu. Konkurencja ta nie zo­
stała zakończona ze względu na

zapadający zmrok. Wśród męż­
czyzn na pierwszym miejscu
jest Bułgar Gałabow. który wy­
lądował w samym centrum kola.
Czechoslowak Kapłani mlal od­
dalenie 0,77 m od centrum, a

Francuz Traves — 1,2 m. Wśród
kobiet pierwsze miejsce zajmuje
Amerykanka Simbro, która wylą­
dowała w odległości 0,67 od cena

trum koła. Trzecie miejsce zaj­
muje Polka Krajewska — 3,25 ną

Nasi czołowi biegacze
startowali w Bydgoszczy

W Bydgoszczy odbył się
meeting lekkoatletyczny w

konkurencjach biegowych, W
którym startowali przybyli z

Wałcza członkowie kadry na­
rodowej. Niezbyt sprzyjająca
warunki atmosferyczne (silny,
wiatr i zimno) nie pozwoliły
na uzyskanie specjalnie do­
brych rezultatów.

Oto wyniki poszczególnych
konkurencji:

Kobiety:
200 m 1. Hassę (Lechia)

26.1. 2. Cybulko (Baildon) —-

26.3, 3. Łukaszczyk (Zawisza)
— 26.4.

400 m 1. Żbikowska (Budo-’
wlani Bydg.) — 59,1, 2. Mróz
(Budowlani Bydg.) — 59,4, 3.
Truchan (AZS Olsztyn).

Mężczyźni:
1500 1. Jochman (Zawisza)

— 3.56,5, 2. Jerzy (Zawisza)
— 3.57,6.

1000 m 1. Baran
Warszawa) 2.21,2, 2.
kowski (Zawisza) —

Orywał
2.25,5, 4.
2.26.3, 5.
2.29.1.

3000 m

dia Wrocław) — 8.16,4, 2.
Mathias (Zawisza) 8.17,4, 3.
Podolak (Doker Gdynia)
8.28.2.

(Olimpia
Szklarczyk
Kolbeck

(Legia
Brusz-

2.24,4, 3.
Poznań)

(Legia)
(Lechia)

Kie zwlekaj z zawarciem ubezpieczenia swych ruchomości domowych przed wyjazdem na wczasy!
Ubezpieczenia przyjmują i informacji udzielają Inspektoraty Powiatowe PZU w miastach powiatowych oraz upoważnieni ajenci,

W Krakowie — Inspektorat Miejski PZU Kraków, ul. 1 Maja 3, telefon 560-58 od godziny 8 do 19,
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„TUE-40
wchodzi nu taśmę
Hasło

nasze brzmiało: „Zielona droga dla Andry­
chowa”.. Artykuł pod tym tytułem zamieściliśmy z

początkiem II kwartału br., donosząc w nim o wy­
siłkach inżynierów Andrychowskiej Fabryki Ma­
szyn. Chodziło o uruchomienie drugiej w Polsce,
a jednej z nielicznych w Europie -— linii potokowej

obrabiarek. Dzisiaj z satysfakcją odnotowujemy; „SŁOWA
DOTRZYMALI — LINIA POTOKOWA PRACUJE”! Jestem
właśnie w nowej ha’,i fabrycznej AFM. Młody technik po­
kazuje nam kilkanaście, ustawionych w jeden rząd ma­
szyn. To nasza linia potokowa. Efekty? Co dwie i pół
godziny z taśmy schodzi nowa, gotowa obrabiarka. Za rok
ruszy tu druga linia, następnie —

„AFAM”-ie już dzisiaj mówi się
Dosłownie.

trzecia. W popularnej
o produkcji 1970 roku.

w1961r—o300proc.(!)Za
IV kwartał ub. roku zakład
otrzymał nagrodę ministra, w

I kwartale br. zajął I miejsce
w całym zjednoczeniu...

— Jak to robią? Po prostu
skrzętnie wyliczają. Oto roz­
liczenie pierwszej taśmy po­
tokowej obrabiarek:

nakłady roczne — 363 tys. zł

efekty — 589.319 zł

amortyzacja — 0,62
miesięcy).

oszczędność — 14.800

dżin.

7
roku (ok.

roboczogo-

Dziennikarz: —' Wybiegać
wyobraźnią dziesięć lat w

przód, w lata siedemdziesią­
te, to co najmniej niełatwe
zadanie.

Mgr inż. Edward Łukosz
(gł. inżynier): — Cały postęp
zaczyna się od wyobraźni,
bierzmy przykład z radziec­
kich sputników. Grzebać się
w małej technice i małych
tematach? Nie. Przyszłość to

potokowe systemy produkcji,
linie o ruchu ciągłym, a

wreszcie — produkcja w peł­
ni zautomatyzowana: linie
automatyczne. Niech w więk­
szym niż dotychczas stopniu
pracuje za nas energia, samo-

pracujące maszyny, perforo­
wane taśmy i automatyczna
regulacja. Trzeba tylko śmie­
lej planować...

kat
się w gotowy blok silnika...

po 15 minutach zamienia

O „truście” fabrycznych
mózgów

Jeszcze dwa lata temu An-
drychowska Fabryka Maszyn,
w zasadzie — niczym specjal­
nym się nie wyróżniała. Pra­
cowano jak w setce innych
zakładów. Ferment, energię 1
ambicję wnieśli tu ludzie

gotowychPrzedtem spływ
maszyn następował dopiero
pod koniec miesiąca. Dziś co

2,5 godziny z taśmy spływa
nowa obrabiarka. Opłaca się?
Opłaca — na sto sposobów!
Stąd też i w Andrychowie
kurs na potokowe systemy:
w 1963 r. w „AFAM”-le ruszy
nowa linia potokowa monta­
żu tokarek-kopiarek i taśma
kopialów hydraulicznych (wy­
padek unikalny w Europie, bo

proc, (do 1960 r.) A więc tą
samą załogą podwoimy produ­
kcję. Zobaczmy teraz, co kry­
le się za tymi wskaźnikami:
praca ludzkich mięśni czy ma­
szyn. Znów porównajmy: w

1961 r. wydajność pracy w fa­
bryce była następująco zabez­
pieczona: wykonanie norm

przez załogę — 84 proc., po­
stęp techniczny — 16 proc. W
tym roku proporcje wynoszą:
normy — 48 proc., postęp te­
chniczny — 52 proc. A oto

plan najbliższy, rok 1963:

robotnicy — 16 proc.
84 proc. — postęp techniczny.

Niech silniki i maszyny to­
czą, skrawają, przenoszą i po­
ruszają taśmami. Wtedy nie-
zmęczone ręce i swobodniejsza
myśl człowieka może kierować
się ku nauce, nowym rozwią­
zaniom, wynalazczości i racjo­
nalizacji. Mniej wysiłku, wię­
cej czasu dla siebie — z tym
każdy na pewno się zgodzi.

Taki mają program.

Autorskie — posłowie
Trudno o wszystkim napi­

sać. O interesującej współ­
pracy fabryki z Instytutem
Obróbki Skrawaniem czy
krakowską Politechniką. Nie
wspomnieliśmy o stu tema­
tach z zakładowego planu po­
stępu technicznego i wielu
innych sprawach. Trudno!

Bo zafascynował nas w ca­
łości „Wielki temat”. Temat —

odbijający jaskrawo od klima­
tu jeszcze wielu innych fa­
bryk. (nik)

WIEŚCI
rolnicze
POLSKIE ROLNICTWO

W BUDAPESZCIE
1 września br. w Buda*

peszcie zostanie olwarta

Międzynarodowa Wystawa
Rolnicza. W pawilonie
skim przygotowuje
ekspozycję, ukazującą
robek oraz kierunki

woju polskiego rolnictwa.

M. in. zostaną pokazane
niektóre osiągnięcia bu­
downictwa wiejskiego, e-

Jektryfikacjl, melioracji,
mechanizacji itp. Zostaną
także uwzględnione wzra­
stające możliwości ekspor­
towe naszych artykułów
pochodzenia rolniczego.

PLUS
4070 TRAKTORÓW

W okresie od stycznia do

sierpnia br. kółka rolnicze

nabyły 4070 zestawów trak­
torowych. Najwięcej za­
kupów dokonano w lipcu
(1022 zestawy). W I deka­
dzie sierpnia, tempo zaku­
pów jeszcze wzrosło.

Krościenko nad Dunajcem Piotrowski

Od rutyny do automatów

Jedna jest w zasadzie,
wspólna dla wszystkich fa­
bryk droga: 1. automatyzować
(istniejące
tę szeroko
angielski),
produkcję i
oryginalne
konstrukcje.

Usiedliśmy przy biurku i
zacząłem notować przykłady:

— Proszę popatrzeć na pra­
cę robotnika przy tokarce:
musi zamocować obrabiany
detal, założyć nóż skrawają­
cy, ustawić go pod odpowied­
nim kątem, kręcić, ustawiać
i ruszać korbkami, stale natę­
żać oczy. Każdy nowy detal
to setki nowych ruchów i tak
w koło Macieju przez wszyst­
kie zmiany. A przecież, przy­
kład dała tutaj Szwajcaria,
można całkiem inaczej. Oto
urządzenie zwane kopiałem,
ustawiające pracę maszyny na.

określony wzorzec i wykonu­
jące automatyczne pomiary
pracy noża. Kopiał wystarczy
podłączyć do obrabiarki i moż­
na toczyć tysiące detali pod
jeden wzór. Tokarz stoi i pa­
trzy, setki różnych czynności
wykonuje za niego automat.
Koszt? — Tylko 52 tys. zl.
1 robotnik może już obsługi­
wać trzy maszyny. A jeśli za­
stosujemy także automatyczny
podajnik, pracujemy nad tym
— 1 kwalifikowany robotnik
będzie mógł obsługiwać aż 5
maszyn. W tym roku wypro­
dukujemy już 200 sztuk ko-
piałów, w następnym — 500,
a potem produkcję zwiększy­
my do 2 tys. sztuk...

Historia o maszynie przy­
szłości: — Widzi pan te trzy
rodzaje maszyn? To — piła
(tnie metal na odpowiednie
wymiary), tokarka i „nakieł-
czarka” (drąży uchwyty do to­
czenia). 3 maszyny, 3 robotni­
ków i 3 rodzaje czynności. A
gdyby tak z tego zrobić j e d-
n ą maszynę? Nonsens? N i e.

Nasze biuro konstrukcyjne
już nad tym pracuje i w 1964
roku rozpoczniemy produk­
cję? Będzie to maszyna z auto­
matycznym podajnikiem (po­
dajniki zaczniemy produko­
wać w następnym roku),, o

automatycznym sterowaniu.
Do obsługi jej wystarczy tyl­
ko 1 robotnik. Nazwa: „PI­
ŁO - FREZARKO - NAKIEŁ-
CZARKA”. Tak, piekielna na­
zwa. Ale jest to jedno z pier­
wszych tego typu rozwiązań
w świecie. Nadal jednak
szmat drogi przed nami.. Pro­
szę pomyśleć, w ZSRR i USA
od szeregu lat pracują linie ;

automatyczne takiej miary:
maszyny wykonują 540 ope-
racji, a niekształtny pólfabry-

maszyny: metodę
stosuje przemysł

modernizować
tworzyć nowe,
przyszłościowe

2.
3.
i

KAZIMIERZ NAD WISŁĄ
Fragment Rynku

CAF — fot. Barącz

To
właśnie Krościenko.

Rozkrzyczane, roze­
śmiane, pełne wrzawy
i hałasu wydobywają­
cego się z tysięcy krta­
ni naszego bogactwa

narodowego: dzieci. Chyba
nigdzie tak, jak tego lata w

Krościenku, unaoczniła mi się
■niestrudzona praca co najmniej

paru pokoleń nad pomnaża­
niem tego skarbu. Kilkanaś­
cie mniejszych i większych
kolonii, obozy dziecięce, mło­
dzieżowe i studenckie (tych o-

statnich, niestety, najmniej)
wreszcie tłumy kobiet otoczo­
ne chmarą dzieci w różnym
wieku. Biedne kobiety! Przy­
jechały tu na wypoczynek —

o ironio!
Cudowna pogoda. Dzieciątka

pełne werwy i apetytu zrywa­
ją się skoro świt w oczekiwa­
niu na śniadanie, a pod jedy­
nym sklepem nabiałowym ro­
śnie tłum — kolejka wylęga­
jąca daleko na ulicę Jagiel­
lońską. Po kilka jaj, kawałek
sera i masła trzeba swoją go­
dzinę odstać. To nie to co w

Krakowie — wchodzisz i ku­
pujesz. Jeśli nie w sklepie na­
białowym to na placu w bud­
ce prywatnej. W Krościenku
takich cudów nie ma. Oprócz
tego jedynego sklepu jest tyl­
ko jeszcze jeden szyld obok
kiosku, głoszący „sery, kefir,
masło”, ale że szyldu nie moż­
na ugryźć przeto jest on zu­
pełnie bezużyteczny. Kiosk
bowiem przez wszystkie mie­
siące letnie stoi zamknięty na

cztery spusty bez żadnego wy­
jaśnienia.

Z obiadami bywa różnie.
Można pójść do restauracji i
odstać swoją godzinkę aż się
stolik zwolni, a można też we

własnym zakresie. Szczególnie
gdy na utrzymaniu jest ciocia
(do dzieci), babcia (do pilno­
wania tychże) no i z pięcioro
latorośli, w tym parę takich w

wózku. Ale sporządzenie o-

biadu też przedstawia pro­
blem nie lada. W Krościenku
jest tylko jeden sklep mięsny,
w którym na ogół nic nie ma

i dwa sklepy z jarzynami, z

których też nie ma pociechy,
chyba to tylko, że jest okazja
do spędzenia jeszcze jednej
godziny w kolejce.

ieszczęsne kobiety pitra-
szą więc naleśniki z dże­
mem i jajecznice z Bóg

wie czym. Owoców nie ma,
wędlin na lekarstwo. Ukaza­
nie się kiełbasy wzbudza en­
tuzjazm u przymusowych ja­
roszy. I

wszystkie
ne dania
maszynce
koiku nieraz
powierzchni
wzdłuż i

wózkami. Trzeba wodę czer­
pać ze studni i do obiadu i do
prania, które jest tu niemal

Po arionie

MiejscowośćNIEPRZECIĘTNY
REZULTAT

6-letnia krowa rasy Jer­
sey, w zakładzie doświad­
czalnym w Askov (Dania)
dała w ub. roku 7500 li­
trów mleka o zawartości

6,8 proc, tłuszczu. Oznacza
to równowartość
600 kg
czasem

ciętnej
można
masła rocznie

udręczonych kobiet

ponurych mężczyzn
i rozbawionych dziatek

ponad
masła, gdy tym-

z mleka od prze-
krowy duńskiej

uzyskać do 200 kg

Fezencac

„najpięk-
udekoro-

„Miss” —

■ wyrwa-

(uzupełnionej
ilością pasz

mineralnych)
kiszonkę, u-

O

konstrukcyjny,

(razem 36

Wydział Montażu Andry-
chowskiej Fabryki Maszyn
— widok taśmy potokowej
obrabiarek „TUE 40”. Co
dwie i pół godziny z taśmy
tej spływa nowa, komplet­

na maszyna.
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młodzi. A więc nowy dyrek­
tor zakładu, nowy główny in­
żynier — mgr Edward Łukosz
(absolwent Uralskiej Politech­
niki w Swierdlowsku, pisze
pracę doktorską na temat

„Linii potokowych o ruchu
ciągłym”), grupa pozostałych
inżynierów i techników zakła­
dowego Biura Konstrukcyjne­
go. Przedtem, było ich tylko
4, dziś fabryka zatrudnia już
16 inżynierów. Głównym
ogniwem w życiu fabryki
stały się jednak własne biura:
zakładowe biuro konstrukcyj­
ne i biuro technologiczne.
„Trust myślących mózgów",
jak ich tu nazywają.

— Jak właściwie rozpoczę­
ły się zmiany w fabryce? —

Odpowiadają: w ub. roku po­
wołano dział
rozbudowany został dział te­
chnologiczny
osób), powstał — dział orga­
nizacyjno-techniczny, wykoń­
czenia produkcji eksportowej
i in. Zmiany w fabryce wpro­
wadziły jednak konkretne ko­
lektywy, mówi o tym mgr inź.
E. Łukosz:

— Własne biura konstruk­
cyjno-technologiczne, jak pod­
kreślają to uchwały X Plenum
KC, to połowa sukcesów każ­
dej fabryki. Ale w biurach
tych potrzebna jest także od­
powiednia atmosfera i naj­
bardziej wydajny tok pracy.
Atmosfera zespołowej i ko­
lektywnej pracy...

Tak to właśnie w „AFAM-ie”
robią. Pracującą już taśmę
obrabiarek opracował zespół
6 ludzi: 2 konstruktorów, 2
technologów i 2 z produkcji.
Powołuje się specjalistyczne
grupy, pracujące — nad spe­
cjalistycznymi tematami: no­
wymi konstrukcjami, organi­
zacją produkcji, „kształtowa­
niem wyobraźnią przyszło­
ści”. I mają plan: do 1966 r.

całkowicie usamodzielnić za­
kładowe biuro konstrukcyjne,
produkcję oprzeć na własnych
konstrukcjach, z dalszym „u-
niocnieniem fabrycznego za­
plecza” (powołanie zakłado­
wego wydziału badań nauko-
wo-doświadczalnych, prototy-
powni, laboratoriów, stacji
prób, pomiarów izotopowych,
wybudowanie nowych hal
i dalsza rozbudowa zakładu).

Tak właśnie — powinno się
to robić.

urządzeń kopiujących potoko­
wo jeszcze nie produkuje się),
a w 1964 r. produkcja dal­
szych tokarek-kopiarek (pół­
automatycznych, z programo­
wym sterowaniem, na perfo­
rowanej... taśmie). Wreszcie
chcą udowodnić, że potokowe
linie można stosować i przy
seriach małych 190 szt. rocznie
(taśma z tokarkami TPDE-24).
Ruszyć z prototypami całkiem
nowych maszyn. A gdzieś za

15—20 lat, mówią, że w An­
drychowie powinny pracować
już linie automatyczne...

Dobrze, a co robotnicy mó­
wią na ten temat?

— Takie pytanie zadano
mi po powrocie do Krakowa.
Odpowiadam argumentami z

Andrychowa: — Obawa, ale
przed czym? Przy wprowa­
dzaniu I taśmy pracowała z
nami ca'a załoga montażu. To­
karze sami przychodzą i zg’a-
szają uwagi, wnoszą popraw­
ki. Kiedy to ma miejsce? Wte­
dy, kiedy mamy do czynienia
z prawdziwym postępem
technicznym. Rozumujmy lo­
gicznie: — Dlaczego mamy
wykonywać setki i tysiące ru­
chów dziennie, pracować fi­
zycznie, kiedy może to zrobić
automat. Takie jest u nas w

Andrychowie rozumowanie. W
ostatnim roku przyjęliśmy 30
nowych ludzi. Ale niech pra­
cują za nas maszyny, a my —-

uczmy się, dokształcajmy. A
kiedy mamy do czynienia z

prawdziwym postępem
technicznym? Proszę, do 1965
roku wydajność w naszym za­
kładzie wzrośnie o ok. 90

Wielką atrakcją dla wcza­
sowiczów jest piękne so­

pockie molo.

Fot. J. Uiberałl

W PRZELICZENIU

NA MIĘSO
Pracownic/ naukowi Za­

kładu Doświadczalnego w

Dixon Springs (stan Iowa)
opublikowali w czasopiśmie
rolniczym artykuł, w któ­
rym wykazali, że hektar

kukurydzy
odpowiednią
białkowych 1

zebranej na

możliwia wyprodukowanie
3058 kg mięsa.

NIEZADOWOLONE

„MISSKI’
Kiedy na pokazie bydła

rogatego w Vive

(Francja) trzy ,

niejsze krowy”
wano kokardami ,

te zdenerwowane

ly się z ogrodzenia i po­
biegły do miasta. Wzbu­
dziły popłoch na ulicach,
a następnie w'padly do

sklepu Jarzynowego, w

którym poprzewracały pół­
ki 1 kosze. Pogoń zastała
uciekinierki zajęte kon­
sumpcją sałaty. Organiza­
torzy musiell zapłacić wy­
sokie odszkodowanie, (ze)

N

pomyśleć, że te
z trudem obmyśla-

trzeba pichcić na

elektrycznej w po-
o 9-metrowej

zastawionej
wszerz łóżkami i

codziennym rytuałem. Wy­
starczy przejść się ulicą Zdro­
jową, by zobaczyć wystawę
nieustającą z różnych mo­
krych części garderoby dzie­
cięcej. No i jeszcze jedna
przyjemność wczasowa: trze­
ba ganiać „za stodołę”.

Nic dziwnego więc, że kie­
dy przyjdzie wieczorny spacer
i udręczone kobiety mogą wy­
kreślić jeszcze jeden dzień z

wakacyjnego kalendarza —

wyglądają one całkiem nie
wczasowo. Piszę wciąż o ko­
bietach, a przecież te wszyst­
kie dziecięta mają też swoich
ojców. Tak by należało przy­
puszczać. W Krościenku jed­
nak nachodzą poważne wąt­
pliwości na ten jasny jak
słońce temat. Mężczyzn jest tu
na lekarstwo. Widocznie bie­
dactwa są zapracowani i tyl­
ko żonom odstępują przywilej
tego radosnego „wypoczyn­
ku”. Czasem jednak i tu po­
jawiają się męskie, stateczne
twarze (przy żonie i dzie­
ciach zawsze są stateczne). Są
one jednak dziwnie ponure —

czy to w otoczeniu krzykli­
wych dziatek, czy to w kolej­
ce po zakupy, czy z wiader­
kiem pełnym studziennej wo­
dy. Ach jakże chętnie wyrwa­
liby się do biur żeby... popra­
cować.

Krościenko to, poza tym
wszystkim, miasteczko wspa­
niałych interesów. Tysiące
wczasowiczów i turystów to

kopalnia złota. Robią więc in­
teresy wszyscy, kto żyw. Prze­
de wszystkim ci mieszkańcy,
którzy posiadają bodaj jeden
pokoik do wynajęcia. W tym
roku Krościenko jest wprost
załane ludźmi. Pokoik na stry­
szku, do którego trzeba prze­
chodzić przez pokotem śpiącą
na ziemi rodzinę kosztuje 30
zł dziennie czyli 900 zł miesię­
cznie na czysto. Bo pokoik ta­
ki posiada coś w rodzaju sza­
fy, miednicę ustawioną na

starym krześle i żelazne łóżko
z „siennikiem” wypchanym
słomą — żadnych innych in­
westycji letniskowych. Poko­
je porządniejsze — 25 zł od
łóżka. Ciężkie pieniądze! Nic

dziwnego, że są takie wypad­
ki jak ten np. że cała rodzina
śpi w stodole
mie. Wszystkie
jęte!

albo... w bra-
pokoje wyna-

Doskonały
i

Krościenku
bucika z

Doskonały
interes robi w

Krościenku prywatna
budka z lodami. Lody

rzeczywiście smaczne, a bud­
ka tak chytrze ustawiona, że
kawałek placyku między nią
a ul. Jagiellońską można było
wykorzystać na postawienie
małego murku, ławki dla licz­
nych konsumentów masowych
i dwóch stolików z parasolami
dla elity. O każdej porze dnia
przed budką długie kolejki, a

ławy i murek obsadzone przez
liżących. Trudno dziwić się
temu powodzeniu skoro żaden
inny z lokali prywatnych, a

tym bardziej uspołecznionych,
lodów „nie prowadzi”.

Nie gorszy interes robi je­
dyna prywatna wytwórnia
ciastek przy ul. Zdrojowej. W
małej klitce gdzieś od podwó­
rza, do której schodząc można
nos połamać, aż roi się od nie­
dożywionych wczasowiczów.
O świetnym interesie można
też mówić w wypadku kroś­
cieńskich jadłodajni. Trzy
prywatne restauracje pracują
od rana do wieczora na peł­
nych obrotach. Jedna z nich
przy ul. Jagiellońskiej, druga
„pod Trzema Koronami” w

rynku i wreszcie najestetycz-
niejsza i bardzo sympatycz-

obsługą
ul. Kin-
nie ma

W czasie

Trochę liczb i statystyki
Linie potokowe, zawiłe ma­

szyny, skomplikowane nazwy,
i — trzeba w końcu zapytać:

— Co z tego wszystkiego
mamy? Jakie — efekty? Oto
najbardziej syntetyczne wska­
źniki: w stosunku do 1960 r.

wydajność w fabryce wzrosła
— o 43 proc., produkcja —

o ok. 30 proc., eksport — skok

Ścigali go przez całą noc. Dzień spędził kry-
jąc się w stosach przegniłej trzciny cukrowej,
w gąszczu krzewów, w opuszczonych szała­
sach. Na zapadnięcie zmroku czekał w cuch­
nącej jamie wiejskiej cegielni.

Nie było chwili, w której opuściłoby go uczu­
cie grozy i zaszczucia, w której oddaliłyby się
aż do granicy słyszalności odgłosy pogoni. Z

godziny na godzinę dobiegało go ujadanie
psów, i zmieszane głosy ludzi. Dopiero kiedy
zmrok odgrodzi go również od tego, ćo widział
w jamie cegielni — zapadła wokół cisza.

Kluczył, przedzierał się nieuczęszczanymi,
dziko zarosłymi ścieżkami. Przerażał go sze­
leszczący bieg jaszczurek, lot flamingów, krzyk
kruków: raniły go karłowate krzewy, obijał
się o pnie olbrzymich drzew, potykał o korzenie.

Up'ynęła godzina, która trwała nieskończe­
nie długo; wydawało mu się, że wciąż .słyszy
za sobą oddechy ludzi i psów. Poprzez mgłę
osiadłą na oczach dostrzegł światełka haitań­
skiej wioski, usłyszał bębny i gwar głosów.

Domyślał się, że mieszkańcy lepianek i bara­
ków wzniesionych na skraju olbrzymiej plantac­
ji kawy, należą do sekty Vandou, i zgodnie z jej
obrządkiem przygotowują się do tańca.

Przemknął się między drzewami migdało­
wego gaju i ujrzał okrągłą polanę, na niej po­
ruszających się leniwie ludzi, kołyszących cia­
łami o rozluźnionych mięśniach.

Muskali ziemię lekkim dotknięciem stóp,
wygładzali ją plaskaniem brązowych palców i
pięt. Rytm bębnów był powolny, przytłumiony,
i tak utajony w ich głębi, jakby wydobywał
się z czarnych brzuchów tancerzy. Włączały
się inne instrumenty: cza-cza, bongos i maracn,

gitara i manubao o grubych, stalowych stru­
nach.

Stooy mężczyzn i kobiet szurały po udepta­
nym klepisku, odrywały się coraz wyżej i ude­
rzały w szybszym rytmie; wydawało się, że

przed tańcem, który miał się dopiero zacząć,
pragną napiąć powierzchnię ziemi jak skórę
olbrzymiego bębna, żeby później dudnieniem
i echem wydartym z wnętrza rezonowała każdy
krok tancerzy.

Wyczerpany mężczyzna pomyślał — 1 zdzi­
wił się, że myśli o tym bez spodziewanej ra­
dości — że granicę ma już poza sobą, i nie do-
sięgną go ścigający. Ale wciąż dygotał z wy-

cieńczenia utrwalonego w każdym włóknie
ciała, i z lęku, który paraliżował go odbitymi
w pamięci odgłosami pogoni. Rozejrzał się w po­
szukiwaniu osłony, i miejsca, w którym odpocz-
nie, powściągnie rozdygotanie ciała, uspokoi
nerwy.

Ominął kilka krzewów i zbliżył się do drzewa
mapu. Wsparł się o pień, w którego wnętrzu,
gdyby był wydrążony, mogłoby zamieszkać
kilkanaście osób. Dławił go oddech krótki i
urywany, pobudzający serce do gwałtownych
skurczów. Uciekłem, pomyślał, uciekłem, ale
strach nie przemija, oni mogą tu przyjść, przy­
chodzą wszędzie, i wszędzie zabijają.

Zmierzch skłębił się tumanem fioletowej
mgły, i noc zapadła tak nagle, jak nagle pęka­
jący granat rozbija ciszę. Pękający granat...
Widział kiedyś pękający ananas, rozłupany ku­
lą na piersi Manuela Jezusa Hernandeza. To
było w Hawanie, w samo południe. Hernandez
upadł z tym ananasem na bruk wąskiej uliczki,
z sercem przestrzelonym na wylot dwiema kula­
mi. Stojący obok rozstąpili się w obawie, że
otrze się o nich ciało Hernandeza. I wtedy Ta­
purucuara — miał na sobie białe
kraciastą koszulę — podszedł bliżej,
kulę wstrzelił w czaszkę leżącego. To

potrzebne, Hernandez już nie żył.
Tak jak teraz stoi pod drzewem

tak stał wtedy na ulicy, obok otwartego baru
ukrytego przed słońcem w wykuszu murów,
pachnącego aromatem silnie

spodnie i
i trzecią

było nie-

mapu

palonej kawy.

Opierał się o ścianę; kazali mu tak stanąć,
kiedy Tapurucuara zacznie strzelać, i kazali
uważać, żeby nikt nie strzelił do Tapurucuary.
Miał go ubezpieczać.

Nikt nie strzelał do Tapurucuary, bo właści­
wie, w tym tłumie otaczającym Hernandeza
padającego z ananasem przytulonym do pier­
si — tylko on jeden chciał strzelić do Tapu­
rucuary, on, który miał go ochraniać. Ale nie
strzelił. Był odważny, jednak zawsze brako­
wało mu czegoś więcej niż odwaga. Może decyz­
ji tak szybkiej i odruchowej, że nie zdążyłby
zastanowić się nad nią, że nie miałby nawet
ułamka sekundy, w którym zdołałby skontro­
lować pobudki takiej decyzji i jej konsekwen­
cje...

Stał wtedy pod ścianą hawańskiego domu,
patrzył jak Tapurucuara strzela, i oślepiało
go słońce odbite w olbrzymich oknach. Stał
tam w samo południe, on, Julio Ruiz Oliyeira
— przerażony i zbuntowany — jak dzisiaj stoi
wsparty o pień drzewa mapu, w haitańskiej
wiosce...

Noc gęstniała, dyszała odurzającą wonią,
wilbrowała płomieniem ogniska rozpalonego
przez tancerzy. Stała się parna, lepka, i była
jak ciało spoconej, drżącej z podniecenia ko­
biety. Jaszczurka zaszeleściła pod stopami Oli-
veiry i zygzakiem przemkła wśród traw, w

stronę ogniska.
(Ciąg dalszy nastąpi)

na., ze świetną
„Turystyczna” przy
gi. I tu również
czemu się dziwić.
pełnego sezonu można byłoby
umrzeć z głodu gdyby nie ta

prywatna inicjatywa. Jedyna
gospoda uspołeczniona jest o-

brzydliwa, fatalnie obsługiwa­
na, cuchnąca na odległość
wyziewami alkoholu i pełna
zapijaczonych gęb.

Na
liście robiących dobre

interesy umieścić należy
również dwa sklepy pry­

watne z ohydnymi pamiątka­
mi oraz wszelkiego rodzaju
tandetą wakacyjną. Ludziska
lubią kupować takie przeróż­
ne świństwa, a skoro żadnego
sklepu uspołecznionego z pa­
miątkami i błyskotliwą ga­
lanterią nie ma, to oczywiście
kupują to co jest pod ręką. W
Krościenku pełno jest również
pensjonatów i pensjonacików.
Tych oficjalnych i tych ci­
chych, w których właścicielki
pokoi do wynajęcia prowadzą
domowe kuchnie dla wła­
snych i dochodzących go-:
ści. I to również złoty in­
teres.

nymi kolejkami w

cjach i pustką w

płacą ludziska każdą cenę by­
leby tylko podsunięto im je­
dzenie pod nos. Na wszystkim
można robić interesy, nawet
na tym, że się ma chałupę tuż
obok Dunajca, albo położoną
gdzieś w oddali, a więc dalej
od dziecięcego jazgotu.

Robią interesy ci, którzy
mają
ne

Zrozpaczeni
złoty in-

godzin-
restaura-

sklepach,

łodzie zarejestrowa-
w PTTK i prowadzą

spływ Dunajcem na trasie
Czorsztyn — Krościenko. Ta
urocza wędrówka pienińskim
wodnym szlakiem kosztuje
500 zł od łodzi, która zabiera
8 osób oficjalnie i parę „na
lewo” za dodatkową opłatą.
Bo trzeba wiedzieć, że mimo
istnienia ponad 300 komple­
tów łodzi niełatwo się tam
dostać mimo, że większość ro­
bi podwójne tury.135

o ca o taamaHMfiL
do robienia konkiety nie pali
się. Choć swoją drogą rentę
ową też można nazwać intere­
sem. Bądź co bądź wszyscy
wczasowicze przy meldunku
uskuteczniają opłatę klimaty­
czną — 1 zł dziennie. Uzbiera
się więc tego kilkadziesiąt ty­
sięcy miesięcznie, a że Rada
Narodowa za te pieniądze ni­
czego opróez powietrza wcza­
sowiczom nie daje, więc chy­
ba i ona najgorzej na tym nie
wychodzi. JOTA ,
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Na wołowej
skórze

nie spisał...
Minęły

dwa miesiące
bezpośredniej dzia­
łalności harcerskich
obozów na Spiszu.
Warto więc przy­
najmniej krótko

się o „podsumowa- co się tam dzieje,
osiągnięć,
by wymieniać dzie-
liczb, dotyczących

pokusić
nie” ich

Można
siątki
wspólnych dyskusji, przeczy­
tanych książek, wyświetlonych
filmów, udzielonych porad le­
karskich, zorganizowanych
występów artystycznych, kon­
kursów, festynów itp. Można
by godzinami wymieniać przy­
kłady konkretnej działalności
przy budowie dróg, wznosze­
niu boisk i urządzeń sporto­
wych, pracy z dziećmi w „zie­
lonych przedszkolach”. I na

wołowej skórze nie spisałby
tego wszystkiego, tych sukce­
sów, które przyczyniły się do
rozbudzenia inicjatywy spo­
łecznej w wioskach spiskich.

Ileż to razy harcerze tylko
zaczynali jakąś pracę, a

mieszkańcy Spiszą szybko
Zrozumieli, że to przecież do
nich należy. Na efekty nie
trzeba było długo czekać. Ot,
chociażby — pozornie błaha
sprawa — porządkowanie
obejść gospodarskich, czy
dróg publicznych. Kto tam

kiedy słyszał o zamiataniu
drogi na wsi?! A jednak dzi­
siaj miło przejść przez jedną
czy drugą wieś spiską. Albo
wybór „Miss pastwiska”. Trze­
ba było widzieć prace przy­
gotowawcze w gospodarstwach
do tego konkursu. Chodziło

przecież nie tylko o „elegan­
cko wyglądające” krowy, ale
także o porządek w oborach.

No, a przy okazji, lekarz we­
terynarii powiedział swoje.

Dzieci spiskie, i chyba nie

tylko te dzieci wiejskie, ma­
ją niełatwe dzieciństwo —

dlatego właśnie harcerze po­
święcili im znaczną część swo­
jej pracy. Zapraszali je do o-

bozu, uczyli piosenek, gier i

zabaw, pozwalali majsterko­
wać w swoich pracowniach
technicznych, zabierali także
na wycieczki do większych o-

środków przemysłowych, po­
kazali fabrykę, pociąg, tram­
waj. Śmieszne to wydawać się
może, ale w niektórych wsiach,
oddalonych od miasta, od
traktów komunikacyjnych,
większość dzieci nigdy tego
nie widziała.

Wydziały harcerskich gro­
madzkich rad narodowych
(HGRN), nie ograniczały się
tylko do pracy na dzisiaj.
Gromadziły one materiały,
które pozwolą im, władzom
powiatowym i wyższym na

lepsze ich poznanie, przygo­
towanie się do należytej pra­
cy w określonym kierunku.
Tak jest w dziedzinie zdro­
wia, oświaty, opieki nad
dzieckiem, handlu, usług i ln.

Instytucja HGRN, ustano­
wiona przez Krakowską Cho-

rągiew, trzeba przyznać, zda­
ła egzamin. Młodzież, za­
siadająca w radach narodo­
wych, obok starszych, czuła
się współgospodarzem wsi,
odpowiedzialna za wszystko,

A dzięki
swemu zapałowi, inicjatywie
i pomysłowości, tak „roz­
broiła” stałych mieszkańców
Spiszą, że ci nawet nie wie­
dząc kiedy, wspólnie z harce­
rzami zaczęli realizować to, o

czym przedtem niejednokrot­
nie nie chcieli słyszeć. Dzi­
siaj sami dopominają się o

biblioteki, o pomoc w organi­
zowaniu życia kulturalnego.
Przedtem służba zdrowia mia­
ła tu niemało kłopotów z wy­
krywaniem i leczeniem cho­
rób. Dzisiaj ze wsi spiskich u

lekarzy zjawia się coraz wię­
cej pacjentów. Ba, proszą o

stałą opiekę lekarską, chcą
mieć u siebie punkty sanitar-

Wydział HGRN „Biedro-
nek” z Tomaszowa Mazo­
wieckiego w Trybszu pod­
czas krótkiej narady robo­
czej.

Fot. T. Jaworski

ne, chcą wysyłać dziewczęta
na kursy sanitariuszek, czy
pielęgniarek.

I tu znów można by sypać
przykładami. Wszystkie świad­
czą o tym, że harcerze wyszli

Wejście do Komendy
Akcji „Spisz”. W głębi
fragment obozu.

Fot. T . Jaworski

W upalny dzień obiad

lepiej smakuje w cieniu

namiotu.
Fot. T. Jaworski

zwycięsko z podboju
Oni zrobili pierwszy
Drużyny, które nawiązały
kontakty z ludnością wiejską,
będą je utrzymywać w dal­
szy ciągu. Już we wrześniu
harcerze bocheńscy wspólnie
z tamtejszym Komitetem Po­
wiatowym partii i Biblioteką
Powiatową, organizują u sie­
bie imprezę, w czasie której
przekażą przedstawicielom
Nowej Białej trzy tysiące to­
mów liczącą bibliotekę. W
październiku hufiec miechow­
ski zamierza zorganizować u

siebie zlot drużyn spiskich z

udziałem zespołu regionalnego
ze Spiszą, który powstał wła­
śnie przy ich pomocy. Harce­
rze z Nowego Tomyśla za­
kładają sobie popularyzację
piękna tego regionu w Wiel-
kopolsce. Przyrzekają posłać
do stworzonego przez siebie
punktu sanitarnego niektóre
narzędzia, oraz zainteresować
poznańskich posłów sprawami
komunikacji na Spiszu. Po­
dobne zamierzenia snuja mło­
dzi z Nowego Sącza, Chrza­
nowa, Tarnowa i innych o-

środków.

Harcerze jednak w ciągu
najbliższych miesięcy będą
luźniej związani ze Spiszem.
Tam musi pozostać ktoś, kto
pomagać będzie chłopom spis­
kim w rozwijaniu zapoczątko­
wanej inicjatywy. Nowotar­
skie organizacje muszą bliżej
zainteresować się tym regio­
nem. Harcerze przyjadą na

Spisz, a także na Orawę rów­
nież w roku przyszłym i w

następnych. Oby nie musieli
zaczynać od początku.

E. PIEKARZ

Spiszą,
krok.

Jtt&ragskiewie*

0 informacji teatralnej
Badania socjologiczne, po­

święcone zainteresowaniom
teatrem u młodzieży krakow­
skich szkół średnich wykaza­
ły, że istnieje konieczność roz­
ważenia, w jaki sposób zwię­
kszyć zasięg oddziaływania
teatru. Wniosek ten po części
wypływa z analizy zebrane­
go w trakcie badań materia­
łu, mówiącego o tym, że cho­
ciaż młodzieżowy krąg widzów
(jak to wykazałem w poprzed­
nim artykule *) jest stosun­
kowo liczny, niemniej utrzy­
mujący zbyt rzadkie kon­
takty z teatrem, by można

było mówić o dość wyraźnym
jego oddziaływaniu na tę gru­
pę widzów.

Teatr, jak i instytucje prze­
znaczone do rozpowszechnia­
nia sztuki teatralnej dysponu­
ją różnorodnymi formami in­
formacji oraz propagandy
sztuki. Niektóre pytania an­
kietowe dotyczyły tych wła­
śnie spraw: jak funkcjonuje
aktualna informacja teatral­
na, jak głęboko sięga w róż­
norodne środowiska młodzie­
żowe.

Z drugiej strony badania
zmierzały do ukazania, które
z wymienionych w kwestio­
nariuszu badawczym (a sto­
sowane przez teatry) formy
informacji teatralnej najbar­
dziej odpowiadają młodzieży.
Badania miały również przed­
stawić nowe formy postu­
lowane przez młodzież.

Na pytanie: „W jaki sposób
dowiadujesz się, że dana sztu­
ka jest grana w teatrze”,
75 proc, badanych odpowie-

działo, że z prasy i afiszów.
25 proc, jest informowanych
przez kolegów, szkołę czy ro­
dziców. Warto przy tym nad­
mienić, że radio nie zostało
potraktowane przez młodzież
jako czynnik informujący,
lecz propagujący konkretny
spektakl.

Niezależnie od roli informa­
cyjnej pełnionej przez prasę
46 procent młod.zieży wymie­
nia również prasę jako czyn­
nik powodujący udanie się do
teatru. Badani podają, że za­
poznają się zwykle z recen­
zjami zamieszczanymi przez
„Dziennik Polski”, „Gazetę
Krakowską” i „Echo Krako­
wa”. Stosunkowo dużo, bo
23 proc, młodzieży podaje, że

zapoznaje się z recenzjami i
artykułami poświęconymi tea­
trowi w „Życiu Literackim”,
z tym, że jest to młodzież
głównie uczęszczająca do li­
ceów ogólnokształcących.

Natomiast najbardziej sku­
teczne, a przy tym odpowia­
dające krakowskiej młodzie­
ży są bardziej atrakcyjne for­
my informacji teatralnej.
Młodzi widzowie bardzo chęt­
nie oglądają zdjęciowe gablo­
ty reklamowe krakowskich
teatrów. Udając się do teatru
bardzo często kierują się sym­
patiami do poszczególnych
aktorów. Młodzież postuluje
więc i zwraca się do przedsta­
wicieli teatrów z prośbą o or­
ganizowanie spotkań z akto­
rami, o możliwość dyskusji
nad nowymi pozycjami reper­
tuarowymi. Młodzież chcia-
łaby również otrzymywać

bezpłatnie programy, oma­
wiające treść sztuki, jej auto­
ra, koncepcję reżyserską, sce­
nograficzną itd. Programy ta­
kie musiałyby być oczywiście
przeznaczone specjalnie dla
młodzieży i dostępne w każ­
dej średniej szkole Krakowa.
Leży to chyba jak najbar­
dziej winteresie teatrów, by
starały się zainteresować i
przyciągnąć do siebie mło­
dzież, stwarzając tym samym
poważną kadrę przyszłych od­
biorców sztuki.

Nauczycielstwo i zaintere­
sowana młodzież proponują,
by teatry traktowały szkoły
jako odpowiednie miejsce dla
reklamy nowych pozycji re­
pertuarowych. Proponują, by
teatry organizowały spotkania
nie tylko z aktorami, lecz re­
żyserami czy scenografami
teatralnymi.

I jeszcze jedna ciekawostka.
Prowadząc badania zróżnico­
wano młodzież ze względu na

sposób zamieszkania. Okaza­
ło ■się, że młodzież mieszka­
jąca w internatach znacznie
rzadziej przychodzi do teatru.

Wiąże się to po części z regu­
laminem zabraniającym póź­
nego powrotu do internatu.
I tutaj młodzież postulowała,
by wykorzystywać świetlice
internatowe jako teren dla u-

rządzania spotkań, dyskusji
itp.

Wydaje się, że prowadzenie
tego rodzaju akcji, zmierza­
jących do zbliżenia teatru do
młodzieży przyczyni się nie­
wątpliwie do wzrostu fre­
kwencji na widowiskach tea­
tralnych, równocześnie w od-

powiednl sposób zasilając
skład społeczny widowni, co

nie jest bez znaczenia dla
społecznej roli teatru.

Warto nadmienić, że kra­
kowski Teatr „Rozmaitości”,
z inicjatywy którego podję­
to wspomniane badania jest
jednym z teatrów w prakty­
ce stosujących postulaty
swoich młodych odbiorców.

ie ma potrzeby usta­
lać kiedy zrodził się
pomysł tworzenia mło­
dzieżowych brygad o-

chrony roślin, a kiedy
młodzieżowych zespo­

łów pszczelarskich. Dość, że
działacze ZMW województwa
krakowskiego mają pokaź­
ny udział w poszukiwaniu
nowych form i koncepcji spo­
łeczno-zawodowej działalności
Związku Młodzieży Wiejskiej,
a wiele „krakowskich” pro­
jektów przyjęło się w innych
województwach.

Nie kończyło się na

słach. Z liczby 3.000
łów Przysposobienia
dzielczego w kraju, prźygo-
towujących młodzież wiejską
do aktywnego uczestniczenia
w życiu gospodarczo-społecz­
nym swego środowiska, 466
przypada na Krakowskie. O
tym, że ta forma wychowy­
wania przez działanie odpo­
wiada wsi krakowskiej — za­
interesowaniom dziewcząt i
chłopców, świadczą choćby
cyfry: w roku 1959 pracowa­
ło 50 zespołów PS, a obecnie
liczba ich sięga 500.

Prezentację zespołów PS

pomy-
zespo-

Spół-

KRAKOWSKI
UNIWERSYTET
KULTURY?...

Aktywiści
z nowo utworzonego Komitetu Miejskiego

ZMS w naszym mieście chcą zorganizować, poczyna­
jąc od jesieni, Miejski Uniwersytet Robotniczy dla
młodzieży. Obejmowałby on swoim programem m. in.

kursy języków obcych, kursy przygotowawcze na wyższe
uczelnie — i eksternistyczne w zakresie techników za­
wodowych, a także zajęcia, mające przygotować młodzież
do zdobycia tytułu wykwalifikowanego robotnika i mi­
strza w zawodzie. Ale to nie wszystko.

Koncepcja nr 2

Założenie jest bardzo ciekawe. Otóż ZMS-owcy z Ko­
mitetu Miejskiego chcieliby projektowanej placówce na­
dać charakter wszechnicy. „Zaadresować” ją przede
wszystkim do ludzi, którzy ukończyli szkołę podstawową,
pracują fizycznie — jak dotąd, nie mają oni trwalszej oka­
zji ani jakiegoś silniejszego bodźca do zainteresowań inte­
lektualnych. Ściślej mówiąc — do uświadomienia sobie,
a następnie rozwoju tych zainteresowań.

Nie sposób przecież spotkać człowieka bez hobby.
Idzie więc o to, by młodego robotnika, który namiętnie
lubi kino, po pierwsze: nauczyć krytycyzmu, ułatwić mu

właściwą selekcję i właściwe opiniowanie filmów, po dru­
gie: zarazić również pasją teatru. Inny przykład.
Chłopak gra na harmonii albo na gitarze, każdą wolną
chwilę poświęca muzyce, tyle, że tej amatorskiej, okazyj­
nej. Wspaniały świat muzyki jest mu znany tylko w ja­
kimś niesłychanie skromnym, fragmentarycznym wycin­
ku. Może interesowałby go nie tylko jazz (który zresztą
często myli z rozrywkowymi melodyjkami) ale nigdy
w życiu nie był w Filharmonii. Może okazałoby się, że

drzemią w nim zadatki na melomana z prawdziwego zda­
rzenia. zadatki całkiem dotąd niewykorzystane?

Klubowe poczętki
Projektowana wszechnica ma stanowić w jakimś sensie

kontynuację — i to znacznie poszerzoną kontynuację —

ZMS-owskiego Klubu Miłośników Teatru i Muzyki, który
powstał w ub. roku przy KW ZMS. Od października do
czerwca odbyło się w Teatrze Kameralnym pięć spektakli
dla młodzieży, poprzedzonych prelekcjami Henryka
Voglera. Przedsprzedaż biletów prowadził za każdym ra­
zem wydział propagandy’KW ZMS.

Klub miał jednakże dwa poważne „ale”. Otóż w rze­
czywistości, był wyłącznie Klubem Miłośników Teatru.
Jest rzeczą zastanawiającą, i ZMS-owcy sami to podkre­
ślają, że w środowisku tak melomańskim jak krakowskie,
nie udało się znaleźć kandydatów na koncerty plus pre­
lekcje muzykologów. Przecież w Krakowie — młodzież
zawsze stanowi duży procent bywalców Filharmonii.
A zatem coś „nie grało” w samej koncepcji organizacyjnej
klubu. Względnie — w jego rozpropagowaniu. Tych błę­
dów wszechnica będzie musiała już uniknąć.

I drugie „ale”: brak dyskusji w Klubie Miłośników
Teatru. Poważny mankament. Dyskusyjność jest przecież
dla tego typu placówek sprawą pierwszej wagi. Tymcza­
sem na spotkaniach teatralnych — głos należał wyłącznie
do prelegenta... Dlaczego?... ZMS-owcy nie znajdują od­
powiedzi. Młodzież słuchała z zainteresowaniem, ale na

tym się kończyło.
Wszechnica — dyskusja

Wszystkie zajęcia wszechnicowe będą prowadzone sy­
stemem seminaryjnym, to znaczy — dyskusyjnie. Nowa
placówka odrobi zatem, miejmy nadzieję, błędy poprze­
dniczki. Rok wszechnicowy ma trwać przez dziewięć mie­
sięcy. Po dwa przypuszczalnie miesiące każdy cykl tema­
tyczny zajęć. Tematyczny — to znaczy z zakresu historii
sztuki, historii teatru i filmu, nawet — historii dyploma­
cji. Byłby również cykl „Jak patrzeć na dzieło sztuki?”.
...Zajęcia odbywałyby się w salach muzealnych. Rzecz
ważna dla czytelników: ZMS-owcy bynajmniej nie uwa­
żają jeszcze projektu za zamknięty. Przeciwnie: dopiero
zaczęli go redagować. Dlatego wszystkie uwagi i propo­
zycje zainteresowanych, kierowane choćby na adres „Ga­
zety”, będą przez organizatorów wszechnicy brane pod
uwagę.

Wzorem komsomolców...

Wszechnica, która rozpocznie działalność najprawdopo­
dobniej w październiku br. to skądinąd przeniesienie na

nasz teren ciekawej inicjatywy komsomolców, mianowicie
— odpowiednik tamtejszych tzw. uniwersytetów kultury.
Słuchacze otrzymają nawet indeksy.

Która z nazw zwycięży? Uniwersytet Robotniczy,
Wszechnica, Uniwersytet Kultury?... To doprawdy naj­
mniej istotne. Ważne jest, by nowa placówka pracowała
ciekawie i wszechstronnie, (aes)

* „Gazeta Krakowska” nr 17B
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Co oznacza

skrót PS?
zaczniemy od mleczarskich.
Jest ich 26. Pracują pod fa­
chową opieką instruktorów
żywienia Okręgowych Spół­
dzielni Mleczarskich. Szkole­
nie i samokształcenie łączy
się tu z zajęciami praktycz­
nymi — uprawą roślin pa­
stewnych na poletkach. Na
wyróżnienie zasługuje zespół
z Kamiennej w pow. bocheń­
skim, którym opiekuje się
kierownik miejscowej szkoły
Stanisław Usarz.

Uprawą warzyw i pielęgna­
cją sadów trudnią się człon­
kowie 30 zespołów, korzysta­
jących z ■fachowej pomocy
spółdzielni ogrodniczych. Po­
dobnie jak w innych
łach na

składa się szkolenie połączone
z praktyką jak np. uprawa
warzyw, prowadzenie szkółek,
zabiegi w sadach itp. Za naj­
lepsze uznane są zespoły w

pow. krakowskim.
Wcale dużym zainteresowa­

niem młodzieży cieszy się
pszczelarstwo, o czym świad­
czy istnienie 42 zespołów
pszczelarskich. Obok pomocy
ze strony spółdzielni ogrodni­
czych i Związku Pszczelar­
skiego pracą tych zespołów
interesuje się sekcja pszcze­
larska przy Zarządzie Woje­
wódzkim ZMW w Krakowie.
Członkowie tej sekcji prowa­
dzą szkolenie w poszczegól­
nych zespołach. Zajęcia prak­
tyczne odbywają się w pa­
siekach rodziców; często jed­
na pasieka zastępuje „pomoc
naukową” dla kilku młodych,
nie posiadających jeszcze
pszczół w rodzinnym gospo­
darstwie.

%
Wychów drobiu jest głównie

specjalnością dziewcząt i one

przede wszystkim należą do
30 zespołów drobiarskich (po­
wstały dopiero jesienią ub. r.).
Te zespoły pracują pod kie­
rownictwem instruktorów Re­
jonowych Przedsiębiorstw Jaj-
czarsko-Drobiarskich.

Wreszcie największą liczeb­
nie grupę stanowią młodzie­
żowe brygady ochrony roślin,
przypisane do kółek rolni-

zespo-
program działania

czych, gminnych spółdzielni,
spółdzielni ogrodniczych lub
POM. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym nastąpił zna­
czny postęp, bowiem z 267
brygad, 254 przystąpiły do
pracy. Lepiej było z wyposa­
żeniem w aparaturę, z zain­
teresowaniem poczynaniami
młodych ochroniarzy. W wie­
lu wypadkach źle przedstawia
się jeszcze zaopatrzenie w o-

dzież ochronną. A jeśli tego­
roczne rezultaty działalności
brygad są skromniejsze niż
przewidywano, to za sprawą
wiosennych niekorzystnych
warunków atmosferycznych.

Do zespołów PS liczą się
także kluby-kawiarnie, w licz­
bie 26, wypożyczalnie sprzętu
gospodarstwa domowego i ln.

Wbrew pozorom ta forma
działalności ZMW nie ma ni­
czego wspólnego z zabawą.
W zespołach przysposobienia
spółdzielczego, dostosowanych
do zainteresowań młodzieży,
szkolenie uzupełniane jest za­
jęciami praktycznymi — trze­
ba to raz jeszcze podkreślić.
Mało, wszyscy członkowie PS
obojętne „pszczelarze”, „mle­
czarze” czy „ogrodnicy” po­
znają zasady spółdzielczości,
historię ruchu spółdzielczego,
wykonują różne zlecenia spół­
dzielni, sprawujących nad ni­
mi opiekę. Pewnie, obok ze­
społów wyróżniających się
wynikami pracy nie brak
miernych, ale to w poważne]
mierze zależy od pomocy i o-

pieki dla zespołów PS, od po­
dejścia instruktorów OSM
czy SOP do młodzieży. Nie
wszystkie zespoły zyskały też
na codzień życzliwych opie­
kunów w osobach nauczycieli.

Co się dzieje z absolwenta­
mi PS? Niejeden dał się już
poznać w życiu swojej wsi,
niejeden liczy się już do gro­
na działaczy spółdzielni samo­
pomocowej czy ogrodniczej.
Wszystko to przemawia za

koniecznością otoczenia po­
czynań młodych chłopców i
dziewcząt, zrzeszonych w ze-

śnołach Przysposobienia Spół­
dzielczego, troskliwą pomocą

1 życzliwością, (zg)

Dzieci

Oświęcimia
W chwili wyzwolenia obozu

koncentracyjnego w Oświęcimiu
przez wojska radzieckie, znajdo­
wało się w nim około 180 dzieci
w różnym wieku, malców przy­
wiezionych tu z różnych krajów
z rodzicami, bądź urodzonych za

drutami obozu. Oddzielone od

najbliższych, zabiedzone 1 zagło­
dzone, nie znające swego pocho­
dzenia ani nazwiska, rychło zna­
lazły przybranych rodziców. Dziś,
po latach ci najmłodsi więźnio­
wie są ludźmi dorosłymi, niektó­
rzy zdobyli zawód, założyli wła­
sne rodziny. Oto np. Ewa Krez,
która w 1945 r. liczyła 2,5 roku

życia, ma przybranych rodziców

w Oświęcimiu i studiuje na Aka­
demii Medycznej w Krakowie.
Antoni Domański wyszedł z obo­
zu jako 4-letnie dziecko — obec­
nie jest ślusarzem w Nowej Hu­
cie. Niestety nielicznym poszczę­
ściło się tak, jak Lidii Skiibickiej-
BoczaroweJ, która po 15 latach
odnalazła matkę w Związku Ra­
dzieckim.

Niewiele pamiętają z najtra­
giczniejszych lat swego dzieciń­
stwa. Niewiele potrafią powie­
dzieć o sobie. Wszak byli wów­
czas dziećmi. W ich pamięci za­
chowały się tylko oderwane sce­
ny hitlerowskich okrucieństw 1

znęcanie się nad więźniami. Mi­
kołajowi Klimczykowi, prawdo­
podobnie urodzonemu w obozie,
utkwiła np. w pamięci jakaś sce­
na szczucia dzieci psami i przez
wiele lat panicznie bał się psów.
Większość relacji brzmi bardzo

podobnie do słów Barbary Weso­
łowskiej, przywiezionej do obozu

jako 2-letnie dziecko:
— Rodzice zginęli w obozie.

Mnie pozostał tylko numer. Po

wojnie zostałam adoptowana jak
większość dzieci z Oświęcimia 1
w ten sposób odzyskałam nazwi­
sko.

Okazją do wysłuchania tych
smutnych relacji stało się spot­
kanie dzieci oświęcimskich, zor­
ganizowane na terenie byłego o-

bozu w dniu 12 sierpnia z okazji
wielkiego wiecu protestacyjnego
młodzieży. B. najmłodsi więźnio­
wie dali się poznać młodszym ko­
legom, którzy Oświęcim znają już
tylko z opisu i opowiadań, dziec-

Na zdjęciu od lewej: Lidia
Skibicka-Boczarowa z mężem
1 Ewa Krez podczas spotka­
nia w Klubie ZMS w Oświę­

cimiu.
Fot. J. Ulberall

ko Oświęcimia — Lidia Skibicka-
Boczarowa czytała wrobec wielo­
tysięcznego tłumu tekst rezolucji,
wyrażającej protest młodzieży
przeciw groźbie nowej wojny.
Spotkali się także we własnym
gronie ośwlęcimiaków. Było to

pierwsze po siedemnastu latach

spotkanie dzieci oświęcimskich,
lecz nie ostatnie. Dyrekcja Mu­
zeum w Oświęcimiu zamierza w

przyszłości kontynuować spotka­
nia dzieci, uratowanych od śmier­
ci w obozie. Powstał także pro­
jekt utworzenia przy oddziała
ZBOWiD w Oświęcimiu Klubu
Dzieci Oświęcimskich. (zg)

OferSa dla
absolwentów
Studium Nauczycielskie w

Szczecinie, kształcące kadry
pedagogiczne dla potrzeb
szkolnictwa podstawowego,
zgłasza możliwość przyjęcia
dodatkowej Ilości kandyda­
tów na kierunki: filologia
polska, rosyjska, historia (Stu­
dium Nauczycielskie, Szczecin,
u!. Tarczyńskiego 1) oraz na:

matematykę, fizykę, śpiew, ry­
sunek 1 prace ręczne (Szcze­
cin, ul. Wielkopolska 15).

Do egzaminu wstępnego (od
25 do 30 bm.) mogą przystą­
pić cl, którzy nie zdali egza­
minu kandydackiego na wyż­
sze uczelnie. Kandydaci, któ­
rzy nie zostali przyjęci na

studia wyższe z braku miejsc
mogą stać się słuchaczami

pierwszego roku SN bez egza­
minu wstępnego, pod warun­
kiem jednak, że Ich poprzedni
egzamin kandydacki obejmo­
wał przedmiot przewidziany
egzaminem wstępnym na Stu­
dium Nauczycielskie. W tym
wypadku należy załączyć za­
świadczenie wyższej uczelni.

Podanie, w którym kandydat
określi wybrany kierunek, na­
leży składać bezpośrednio w

dyrekcji właściwego Studium.

Wymagane są następujące za­
łączniki: własnoręcznie napi­
sany życiorys, świadectwo u-

rodzenla, świadectwo dojrza­
łości ( w oryginale), świadec­
two lekarskie o przydatności
do zawodu nauczycielskiego,
opinia szkoły względnie zakła­
du pracy, 3 fotografie w wy­
miarach 37X52 mm bez nakry- J

cla głowy, (sz)
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Unieważnia się pieczątkę o brzmieniu: „Kół­
ko Rolnicze w Byszycach p-ta Koźmice Wiel­
kie”. 13897
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W dniu 6 lipca 1962 została ogłoszona w Dzienniku Ustaw
Nr 39 ustawa, uchwalona przez Sejm, a wprowadzająca isto­
tne zmiany w dotychczasowych przepisach prawa lokalo­
wego.

NIE BĘDZIE KOLEGIUM
DO SPRAW LOKALOWYCH

Jedną z istotniejszych zmian
jest zniesienie Kolegium do
Spraw Lokalowych, jako in­
stancji odwoławczej (w trybie
•nadzoru) od orzeczeń Miej­
skiej Komisji Lokalowej.
Tak więc obecnie odwołania
Od prawomocnej decyzji
Miejskiej Komisji Lokalowej
można będzie wnosić w try­
bie nadzoru tylko wprost do
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej — w ciągu jednego
miesiąca od otrzymania decy­
zji Miejskiej Komisji Lokalo­
wej. Oczywiście sprawy wnie­
sione do Kolegium przed
dniem 6 lipca 1962 roku — a

więc przed wejściem w życie
nowej ustawy — będą przez
Kolegium rozpatrzone.

Dalszą istotną nowością jest
ograniczenie nadmiernego za­
gęszczania mieszkań. Tak
więc osoba zajmująca lokal
może w ramach przysługują­
cej jej powierzchni mieszkal­
nej oddać innej osobie część
zajmowanego lokalu w pod-

najem lub do bezpłatnego u-

żywania pod warunkiem, że
•nie nastąpi z tego zagęszcze­
nie lokalu poniżej najniższych
obowiązujących norm zalud­
nienia (7 metrów na jedną o-

sobę). Przepis ten ma na ce­
lu zwalczanie nielegalnego
handlu mieszkaniami — w

praktyce zdarzało się, że oso­
ba mają przydział meldowała
do swego mieszkania kilka o-

•sób, stwarzając w ten sposób
nadmierne zagęszczenie mie­
szkania — potem zaś opusz­
czała mieszkanie (za odpowie­
dnią prowizją) stawiając wła­
dze lokalowe przed koniecz­
nością pozostawienia nowo

'meldowanych osób w tym
■mieszkaniu. W ten sposób o-

mijano przepisy prawa loka­
lowego, które ustalały kolej­
ność w przyznawaniu przy­
działów na mieszkania rodzi­
nom najbardziej potrzebują­
cym tych mieszkań.

Waszym
zatru-

oraz

przez

jakiś

Jeszcze raz

O ulicy Siemiradzkiego pisali­
śmy ostatnio parokrotnie na na­
szych łamach. Została ona bo­
wiem Jeszcze w ubiegłym roku
całkowicie rozkopana, a „tempo”
robót przy wykonaniu nowej Je-
sdni i remoncie chodników do­
prowadzało do rozpaczy zarówno
zamieszltałyrh przy tej ulicy, Jak
1 przechodniów, zmuszonych po­
konywać karkołomne „wykopki”.
Ale ostatecznie wszelkie prace
zostały już ukończone i wspom­
niana arteria przybrała nareszcie
wygląd godny miana ulicy w

centrum wojewódzkiego miasta.

Tylko dlaczego dotąd, po obu

■tronach Jezdni, przy krawężni­
kach, leżą co kilkadziesiąt me­
trów kupki ziemi pomieszanej z

gruzem 1 Innymi odpadkami?
Czyżby te kopczyki miały przy­
pominać o niedawnym remoncie

ulicy? Mieszkający przy niej pa­
miętają ten remont 1 długo pa­
miętać będą ze względu na prze­
wlekły okres robót. A swoją, na­
prawdę piękną teraz ulicę chcle-

Uby widzieć całkowicie czystą, (s)

WALKA
Z CHULIGAŃSTWEM

MIESZKANIOWYM

Nowa ustawa wprowadza
bardzo ważną sankcję karną
— karę aresztu do trzech mie­
sięcy lub grzywny od 4.500 zł
za złośliwe utrudnianie ko­
rzystania z ze^^^wnesro lo­
kalu mieszkalnego lub przy­
należności do tego lokalu. Ka­
rze tej podlega każdy — wła­
ściciel domu, najemca, lub
podnajemca — który złośli­
wie utrudnia innym współ­
mieszkańcom korzystanie ze

wspólnego mieszkania.
W sprawach tych orzekają

Kolegia do Spraw Lokalo­
wych. które mogą wymierzać
również kary aresztu.

O innych ciekawych nowoś­
ciach prawa lokalowego po­
mówimy w następnym arty­
kule.

mgr Jan TALIKOWSKI

wędkarze
Z wielką przykrością

przeczytaliśmy notatkę za­
mieszczoną w

piśmie o masowym
ciu ryb w Dunajcu

fakt zatrucia ryb
Browar Okocim.

Notatki podobne co

czas ukazują się w prasie
i napawają nas uczuciem
rozgoryczenia. My członko­
wie PZW jesteśmy bezsilni
wobec faktów masowego i
bezmyślnego tępienia ryb
przez niektóre zakłady
pracy,

Najwyższy czas zainwe­
stować w

rautujące
ścieków i
szczalni.
PZW przekroczy regulamin
łapiąc na jedną wędkę
więcej lub bicrąc choćby
jedną rybę nie odpowiada­
jącą wymiarom ochronnym
narażony jest na ostre

sankcje organizacyjne. Je­
żeli zakład pracy zatruje
tony ryb zawsze znajdzie
wytłumaczenie tłumacząc
się awarią urządzeń lub in­
nymi przyczynami „wyższej
natury”. Domagamy sią by
zakłady winne masowego
zatrucia ryb przekazały od­
powiednie odszkodowanie na

rzecz PZW na zarybienie
rzek w których zostały wy-
trute.

Prosimy Redakcję o ogło­
szenie naszego listu i o bez­
względną interwencję w

podobnych przypadkach.
Prosimy o ogłaszanie w

gazecie jakie kary ponieśli
winni i jakie odszkodowa­
nie otrzymał PZW.

Prosimy o pomoc w wal­
ce o czystość i piękno na­
szych rzek.

CZŁONKOWIE KOŁA
PZW BOCHNIA

w BRZESKU

urządzenia gwa-
neutralizację

w budową oczy-
Jeżeli członek

raz me ma
Palacze

„Rarytas”
ducenta, tj. do Zakładów Prze­
mysłu Tytoniowego w Krakbwle,
ee jakość tych papierosów uległa
pogorszeniu.

Ostatnio wiele się mówi 1 pisze,
o konieczności podjęcia kroków
(zmierzających do zmniejszenia
nałogu palenia wśród społeczeń­
stwa. Jest rzeczą bezsporną, że

palenie tytoniu działa szkodliwie
ńa organizm ludzki. Ale do poz­
bycia się szkodliwego 1 kosztow­
nego nałogu potrzebna jest prze­
de wszystkim silna wola, lub od­
powiednie środki, zmniejszające
tzw. „głód nikotyny”. Natomiast
nie odnosi żadnego skutku, — jak
to próbują tłumaczyć klientom —

palaczom niektórzy sprzedawcy
■wyrobów tytoniowych, trudność
nabycia tych papierosów Jakie się
stało pali, czy też pogorszenie ich
jakości. (S) .

papierów „Carmen” 1

mają pretensje do pro-

Brak drożdży
w sklepie spożywczym w Szczy-

rzycu to temat notatki, zamiesz­
czonej na łamach „Gazety”. Ws*

jaśniejąc przyczynę tego stanu

rzeczy PZGS w Limanowej pisze:
„Drożdże suszone 1 ciągłość Ich

sprzedaży utrzymywana Jest od
początku roku do chwlil obecnej.
W związku z zaistniałym brakiem
drożdży prasowanych pouczono
kierownika sklepu, że w razie

ponownego Ich braku należy ofe­
rować drożdże suszone stanowią­
ce produkt równomiernej wartoś­
ci. Niemniej PZGS występuje z

zamówieniem do hurtowni o

drożdże prasowane, które — nie­
stety — nie zawsze Jest realizowa­
ne.”

Podjęcie decyzji konieczne

to tyłuł notakl, w której zwró­
cono uwagę na pilność kończea
nie remontu Ośrodka Zdrowia w

Wielkich Drogach. A oto odpo*
wiedź Prezydium WRN — Wy­
dział Zdrowia i Opieki Społecz­
nej w Krakowie: „W projekcie
N.P.G. na 1963 zabezpieczona zo­
stała kwota na remonty z prze­
znaczeniem jej m. In. na dokoń­
czenie remontu w omawianym
obiekcie. Prezydium WRN wyda­
ło polecenie PRN w Krakowie
dokończenia remontu Ośrodka
Zdrowia”.

Korsarstwo . drogowe daje Pia na prowadzenie pojazdów
się we znaki nie tylko miesz- mechanicznych,
kańcom

_

• ■ ...

również zamieszkałym w

mniejszych osiedlach/ba, na­
wet wioskach. Na tzw. głu- •

chej prowincji też zdarzają się
wypadki, spowodowane przez
piratów drogowych. Najczęś­
ciej przyczyną kraks jest fakt

nadużycia alkoholu przez o-

sobę prowadzącą samochód
lub motocykl.

Jakkolwiek wszelkiego ro­
dzaju wykroczenia przeciwko
przepisom ruchu są karane, to

jednak popełnia się je nadal.

Czy wobec tego, nie należa­
łoby stosować wobec chuli­
ganów drogowych — recydy­
wistów, zamiast innych sank­
cji, kary odebrania prawy jaz­
dy na pewien okres, a nawet
na stałe? — zapytuje czytelnik
z tzw. terenu.

Nie tylko należałoby, ale
należy. Skoro bowiem tego ro­
dzaju sankcje były i są stoso­
wane w większych miastach,
nic chyba nie stoi na przesz­
kodzie, w odbieraniu zezwole-

—

...

-

......... v;i, piratom jez—
wielkich miast, ale dni, w innych miejscowoś­

ciach naszego województwa.

Unieważnia się skradzioną pieczęć urzędową
okrągłą z Godłem Państwa i napisem w oto­
ku: „Szkoła Podstawowa w Gaboniu” — oraz

pieczęć podłużną z napisem „Kierownictwo
Szkoły Podstawowej w Gaboniu”.

dziwią się...
...że w wydanym ostatnio, a więc najnowszym planie Kra­

kowa, opracowanym tia materiałach dostarczonych PP Wy­
dawnictwu Kartograficznemu przez Prezydium RN m. Kra­
kowa — zostały pominięte niektóre nazwy ulic. Są to m. in.
Al. Inwalidów (b. 18 Stycznia) oraz ul. I. Łukaszewisza (Os.
Olsza), choć nazwa tej ostatniej zostaia
w 1959 r.

zatwierdzona już

S-10775

| LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
DLA PRACUJĄCYCH

w Nowej Hucie, Osiedle Teatralne 33

przyjmuje dodatkowe wpisy

doklas:8,9,10i11,

Wpisy odbywają się: we wtorki I piątki —

od godz. 17 do 19, w kancelarii pokój nr 8.

narzekają...

M. Nechay
Kraków

...na niedostateczną ilość w sklepach krakowskich —

w stosunku do zapotrzebowanie — texasów. Zbyt mały wybór
w numeracji i ubogi wachlarz kolorów psuje humor ama­
torom turystyki i wycieczek.

proszą...

tt
Kraków

...Dyrekcję Okręgu Poczt 1 Telekomunikacji w Krako­
wie o umieszczenie skrzynki pocztowej np. w okolicy baru
„Lajkonik”. Jadłodajnie, dwa domy noclegowe, w których
zatrzymują się goście krajowi i zagraniczni to liczne sku­
pisko osób, które chętnie korzystałyby z tego udogodnienia.

J. Makowski
Kraków

proponują...

...aby sklepy branży obuwniczej zaopatrywane były rów­
nież w sznurowadła. Klienci zyskaliby w ten sposób cenny
czas, tracony często w poszukiwaniu tego niezbędnego
przy nabyciu obuwia — produktu.

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Fi­
nansowego Prezydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Podgórze, w Krakowie — unieważnia
zagubiony przez poborcę kwltariusz zawiera­
jący niewypełnione pokwitowanie Seria eg Nr
Nr 537 936—538 000. K-7574

PRZETARGI

Rejon Przemysłu Leśnego w Krakowie
Tartak Nr 14

w Suchej k. Żywca, ul. Mickiewicza 11

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

wykonanie kapitalnego remontu wyciągu

T. T.
Kraków

w

na

trocin (rurociąg + bunkier) — wg posiadane­
go kosztorysu i rysunków technicznych.

Szczegóły do omówienia w Tartaku, Sucha
k. Żywca.

Termin wykonania robót do 5 grudnia br.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne
Oferty w zalakowanych kopertach należy

składać do dnia 5 września br. w Tartaku —

Sucha k. Żywca, ul. Mickiewicza nr 11.
Komisyjne otwarcie ofert nastapi dnia 7

września 1962 r., o godz. 8.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta, względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K-7555

Fabryka Celulozy i Papieru
im. J. Dąbrowskiego

w Kluczach k. Olkusza
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na wykonanie 2 hamulców zespolonych, w lo­
komotywach parowych, typu „Ferrum”. z wła­
snych materiałów, oprócz sprężarek, które za­
kład posiada.

Termin wykonania prac do końca m-ca

września br.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i sektor pry­
watny. — Podkładki ofertowe można otrzy­
mać w Dziale Transportu (ewentualnie listow­
nie na podany adres oferenta).

Oferty nadsyłać należy listem poleconym
pod w. w. adres, z napisem na kopercie „prze­
targ” — do dni 10 od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 września br.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta. K-7508

KRAKOWSKI KLUB MOTOROWY

Ligi Przyjaciół Żołnierza w Krakowie
Ośrodek Szkolenia ul. Zwierzyniecka 21,

lei. 236-04

ORGANIZUJE KURSY

SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE.

Termin rozpoczęcia kursu samochcdowo-rooto-
cyklowego 31 VIII 1962 r.» godz. 19. — Wykłady
3 razy w tygodniu (poniedziałki, środy, piątki),
od godz. 19. — Kurs prowadzony będzie wg
nowego programu ze zwiększoną Ilością go­
dzin jazd samochodem i motocyklem. — Na­

leżność za kurs płatna w ratach.

Kierownictwo Państwowej Rocznej Szkoły
Rolniczo-Mechanizacyjnej w Radoczy

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontu urządzeń wodno-ka­
nalizacyjnych, Instalacji elektrycznej, robót
malarskich, ciesielskich i murarskich.

Oferty należy składać do 30 sierpnia br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 sierpnia br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta. Wykonawcy mogą przyjąć wszystkie ro-

roboty łącznie, lub też poszczególne branże.
K-7616

Wzmożony ruch

wakacyjny
notatce pt. „Czytelnicy nie

wiedzą...” poruszyliśmy sprawę
skupu butelek w punktach GS w

Koszarawie. W związku z tym
PZGS w Żywcu wyjaśnia: „Skup
butelek w sklepie nr 11 został

zahamowany na skutek zwiększe­
nia obowiązków sklepowej, z u-

wagl na wzmożony ruch wakacyj­
ny. Pomimo Jednak tych trudnoś­
ci zobowiązano sklepową do ta­
kiego zorganizowania pracy, by
skup opakowań szklanych prowa­
dzony byl bez żadnych ograni­
czeń. W pozostałych sklepach na

terenie Koszarawy skup butelek

przebiegał prawidłowo, o czym
świadczą dowody dostawy”.

Jeśli zamek patentowy w

drzwiach zatnie się do tego
stopnia, że „nie reaguje” na

żaden klucz, nie pozostaje nic
innego jak... wyważyć drzwi.
Taki niemiły przypadek zda­
rzył się Bogusławowi Bednar-
czukowi ze Świdnicy Śląskiej
z zamkiem patentowym „E:<-
tra-Mille”, firmowanym przez
Kółko Rolnicze w Gorzkowie
p-ta Koźmice Wielkie pow.
Kraków. Poszkodowany wy­
stosował list reklamacyjny do
wykonawcy. Było to w lutym.
List pozostał bez odpowiedzi.
Następny wysłany w maju

I

MAŁY POEMAT PEDAGOGICZNY

zdrowy rozum nikt nie po-
mi wytłumaczyć dlaczego

podziemną budowlę zlokali-
akuratnie tu przy ul.
Ponoć ma ona służyć

Na
trafi
ową
zowano

Smoczej,
licznie przybywającym do nasze­
go miasta turystom. Zaprojekto­
wano ją w ścisłym związku z u-

taytuowanym u stóp Wawelu par­
kingiem samochodowym. Rzecz

jednak w tym, że parking leży

BB9

spowodował reakcję w postaci
wyjaśnienia z którego wyni­
kało, że wina za złą jakość spa­
da nie na kółko lecz na chałup­
nika, który zamek wykonał —

„co za naiwna argumentacja
— pisze słusznie nasz czytel­
nik — przecież zamek sprze-
daje się pod firmą Kółka
Rolniczego i ono jest odpo-
wiedzalne za jego jakość!”

W wyjaśnieniu prawdo­
podobnie zaproponowano
naszemu czytelnikowi zwrot

pieniędzy lub nowy zamek.

Piszemy „prawdopodobnie”
ponieważ jak zapewnia czy­
telnik pismo było zredagowa­
ne w ten sposób, że mogło bu­
dzić różne wątpliwości co do
swej treści. Ob. Bednarczuk
poprosił o nowy zamek. Nie­
stety. W 6 tygodni po wysła­
niu 2 listów — żadna odpo­
wiedź nie nadeszła. Nieszczę­
sny zamek kosztuje kwotę nie­
bagatelną 160 zł. Nie dziwimy
się więc zdenerwowaniu czy­
telnika oburzonego na produ­
kowanie złych jakościowo to­
warów jak też na lekceważące
traktowanie reklamacji. Po­
dzielamy jego oburzenie. A
całą tę historię wypada uznać
jako przykład przysłowiowe­
go nabijania klienta W butel­
kę.

Sądzimy, że zainteresowane
Kółko Rolnicze wyjaśni całą tę
historię i to w terminie krót­
szym, niż wypadło czekać na

odpowiedź naszemu czytelni­
kowi. (zg)

na Jednym krańcu wawelskiego
wzgórza, a mający powstać sza­
let — dobrych kilkaset metrów

dalej, po drugiej stronie Wawe­
lu przy narożniku ul. Smoczej I

Bernardyńskiej. Ten argument
więc odpada.

Mieszkańcy
ciw realności
ną batalię o

wy. Nikt nie
poczynaniach
mleć akurat pod samymi oknami
publiczny szalet. W tej (prawlo
ściągnięto na miejsce możliwie
dostępne władze. Oględzin oso­
biście dokonał poseł dr Bolesław
Drobner. Rzecz całą rozpatrzył 1

ugodził się na miejscu, że prze­
niesienie owej spornej budowy
nieco dalej do wylotu ul. Kole-
tek wcale nie kłóciłoby «ię z za­
sadami zdrowego rozsądku. Cóż,
kiedy Wydział Architektury 1 Bu­
downictwa Rady Narodowej m.

Krakowa jest innego zdania. Wy­
daj! się Jednak, że w podtrzy­
mywaniu podjętych decyzji nie
mogą odgrywać rolf względy am­
bicjonalne. Powinny natomiast

odgrywać role uzasadnione żada-
nia mieszkańców 1 przemawiające,
za przeniesieniem budowy szale­
tu publicznego w Inne odpowied­
nie miejsce, argumenty.

położonych naprze-
rozpoczęli general-
wstrzymanie budo-
odmówi im w tych
racji, bo kto chce

Osoby Jadące w dniu 21
sierpnia br. pociągiem na tra­
sie Spytkowice—Wadowice—
Skawce (odjazd ze Spytko­
wic 21.3Ó) narzekały na zle
warunki podróży. I chyba słu­
sznie, gdyż wszystkie wagony
były nieoświetlone. Ci, co po­
dróżują częściej na wspom­
nianej trasie twierdzili, że nie
jest to sporadyczny wypadek.
Ostatnio bowiem, w tymże
właśnie pociągu pasażerowie
byli już narażeni na podróż w

„egipskich ciemnościach”. Na
domiar złego, nie oświetlenie
pociągu wykorzystują młodo­
ciani podróżni dla różnych
„wyczynów”, z których więk­
szość kwalifikuje się jako chu­
ligańskie wybryki, (s)

NASZ PRAWNIK ODPOWIADA gg NASZ PRAWNIK ODPOWIADA j NASZ PRAWNIK ODPOWIADA El NASZ~PRAWNIK ODPOWIADA

Ob. Janina Lasowska — Grybów
pow. Nowy Sącz: Ponieważ wy­
padek samochodowy nastąpił z

winy MPRB — o czym świadczą
protokoły milicyjne oraz opinia
biegłego — należy wyznaczyć pi­
semnie MPRB termin tygodnio­
wy do uregulowania należności, a

po bezskutecznym upływie ter­
minu skierować sprawę do Sądu.

Ob. Jan Gołda — Jaworzno pow.
Chrzanów: Jeżeli matka nie pra­
cuje i jest na Pana utrzymaniu
— może Pan starać się aby za­
kład pracy ubezpieczył matkę —

co lapewnl jej opiekę lekarską.
„Stały Czytelnik” — po/v.

Chrzanów: Podatek od nieodpłat­
nego nabycia praw majątkowych
(darowizna), jeśli nabywcą jest
osoba obca — wynosi 16 proc,
wartości przedmiotu darowizny
(jeśli przedmiot darowizny nie
przekracza kwoty 150 tys. zł.) .

Podatek od odpłatnego nabycia
nieruchomości wynosi zawsze 6
proc, wartości przedmiotu sprze­
daży.

Ob. Józef Węgrzyn — Kraków:
Pracownik powołany do odbycia

zasadniczej służby wojskowej o-

trzymuje wynagrodzenie do koń­
ca miesiąca (o ile został powoła­
ny przed 15 dniem w miesiącu)
albo też wynagrodzenie dwuty­
godniowe (Jeśli został powołany
po 15 dniu w miesiącu).

Ob. Fryderyk Siemek pow.
Chrzanów: Dopóki matka Pana

żyje — może swobodnie dyspono­
wać swoją własnością, mogła
więc darować nieruchomość swo­
jej siostrze mogła również od­
wołać darowiznę, ale tylko Jeśli

obdarowany dopuścił się wobec

darczyńcy rażącej niewdzięcznoś­
ci. Gdyby Pana matka nie żyła,
mógłby Pan w ciągu 5-ciu lat od
chwili śmierci żądać od twej ob­
darowanej ciotki odszkodowania
w wysokości wartości połowy
nieruchomości.

Ob. Tadeusz Molęda pow. Ol­
kusz: Jeżeli wypadek nastąpił z

winy zakładu pracy — może Pan
domagać się (sądownie) odszko­
dowania za wszystkie straty ma­
terialne (niższy zarobek, lekar­
stwa prywatne, nawiązka za ból)

— od zakładu pracy.

Ob. Stanisław Biskup, Biała 237
pow. Sucha: W sprawie opisanej
przez Pana należy zwrócić się do

Wydziału Finansowego Pow. Ra­
dy Narodowej w

wyznaczy Panu

podatek.
Ob. Franciszek

ków Podhalański
Powinien Pan skierować do Ko­
misji Rozjemczej wniosek o wy­
płacenie Panu dodatku za pracę
w szkodliwych warunkach oraz

należność za delegację do Izdeb-
nlka w roku 1661 r( (Jot)

Suchej, który
zryczałtowany

Kucharski Ma*
pow. Sucha:

Gminną Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska"
w Wieliczce

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie urządzeń sklepowych do

pu nasiennego.
Bliższych informacji udzieli Zarząd

dzielni w Wieliczce, pl. Kościuszki 1.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 VIII
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru

oferty. K-7621

skle-

Spół-

br.

na

Metalowa Spółdzielnia Pracy „Kuźnia”
w Sułkowicach

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód ciężarowy 3 t., marki ZIS-5 —

chodzie.
Oferty należy składać w biurze Spółdzielni,

do dnia 5 września 1962 r.

Samochód można oglądać w Zakładzie w

Sułkowicach.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6

września 1962 r., o godz. 10,
K-7579

Zakłaciy Mięsne
w Tarnowie, ul. Klikowska 1330

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie 1 wciągarki przejezdnej z ka­
biną, służącej do obsługiwania zmechanizowa­
nego składu opału.

Oferty w zalakowanych’ kopertach należy
składać w Dziale Technicznym Zakładów
Mięsnych w Tarnowie, do dnia 5 września br.

Bliższych informacji udziela Dział Technicz­
ny Zakładów Mięsnych w Tarnowie — tel.
2457. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 wrze­
śnia o godzinie 10, w biurze naczelnego inży­
niera.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-7585

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
Wydział Oświaty — w Nowym Targu

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie kapitalnego remontu budyn­
ków szkolnych:

1) szkoły podstawowej w Zubrzycy Górnej,
2) szkoły podstawowej w Gronkowie.
Dokumentacja oraz szczegółowe informacje

w Wydziale Oświaty — Referat Inwestycji, w

dniach 28 VIII — 3 IX 1962 r., od godziny 9
do 12.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w biurze Wydziału Oświaty, do dnia
5 września 1962 .r., zaś otwarcie komisyjne
ofert nastąpi 6 września 1962 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, po­
siadające upoważnienie do prowadzenia robót.

Wydział Oświaty zastrzega sobie dowolny
wybór oferenta. K-7630

DYREKCJA

Szkoły Rzemiosł Budowlanych Kr 3
w Nowej Hucie,

Osiedle Szkolne, bl. 18 — teł. 419-39

OGŁASZA DODATKOWE WPISY

do klas pierwszych
na specjalności:

monter instalacji sanitarnych,
malarz budowlany,
murarz-tynkarz.

Nauka trwa 3 lata. Niezamożni otrzy­
mują stypendium. — Dla zamiejscowych
Szkoła prowadzi internat. — Egzamin
wstępny 30 sierpnia br. o godzinie 9. —

Informacji udziela sekretariat Szkoły —

codziennie od godz. 9 do 13.

Zakłady Energetyczne Okręgu Południowego
Elektrownia „Jaworzno I”

w Jaworznie, ul. Sportowa 3

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie szklenia okien budynków elek­
trowni o ogólnej powierzchni szyb ok. 250 m’,
w terminie od 20 września 1962 r.

Oferty na wykonanie w. w. prac należy
składać w sekretariacie Elektrowni „Jaworz­
no I”, do dnia 14 września br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 września ,

1962 r., o godzinie 9, w biurze Elektrowni.
Bliższych informacji o zakresie i warun­

kach robót zasięgnąć można w Oddziale Re­
montów Elektrowni „Jaworzno I”, w godzi­
nach urzędowych. K-7509

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PORTIERA — zatrudni natychmiast Fabryka
Kosmetyków „Miraculum" — w Krakowie, ul.
Zabłocie nr 23. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr Fabryki Kosmetyków „Miraculum”.
___________________

K-7548

KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA, BEDNA-
RZY — zatrudnią natychmiast Chrzanowskie
Zakłady Spożywcze Przemyślu Terenowego w

Krzeszowicach, ul. Krakowska 9. — Warunki
płacy do uzgodnienia w Dyrekcji Przedsiębior­
stwa._____________________________ K-7552

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe Od­
dział Remontowy przy Hucie im. Lenina —

zatrudni natychmiast:
ELEKTRYKÓW, MURARZY, POMOC.
MURARZY, ŚLUSARZY INSTALACYJ­
NYCH, SPAWACZY elektrycznych i au-

togenicznych, MALARZY KONSTRUK­
CYJNYCH. TOROWCÓW.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:
MISTRZÓW MURARSKICH robót białych
o wysokich kwalifikacjach oraz STAŻY­
STÓW po ukończonym technikum bu­
dowlanym, mechanicznym, ekonomicznym
oraz po studiach wyższych.

Pracownikom zapewnia się wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
Hutnictwa oraz bezpłatne zakwaterowanie w

hotelach robotniczych. — Zgłoszenia przyjmu­
je Sekcja Personalna HPR — Kraków —

Kombinat, Barak 80 (dojazd tramwajem nr 5
lub 16 — drugi przystanek od Dyrekcji HiL).

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI BUDOWNICTWA

w KRAKOWIE

webIs^

na I rok nauki zawodu

specjalność: instalator elektryczny
i sanitarny.

Nauka trwa 3 lata i odbywa się w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej przez 3 dni
w tygodniu, w pozostałe trzy dni odbywa­
ją się zajęcia praktyczne w przedsiębior­
stwie.

Wynagrodzenie wg stawek' uczniow­
skich.

Zgłoszenia przyjmuje się w biurze Dy­
rekcji — Kraków, Grzegórzecka 62, po­
kój nr 21.

Od kandydatów wymagane jest ukoń­
czenie 7 klas szkoły podstawowej.

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego — Nowa Huta, ul. Kocmy-
rzowska nr 3, teł. 433-20 — zatrudni natych­
miast:

— ELEKTROMONTERÓW,
— SPAWACZY wysoko kwalifikowanych,
— OPERATORÓW ŻURAWI WIEŻOWYCH

z uprawnieniami zawodowymi,
— OPERATORÓW dźwigów samochodo­

wych,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW,
— ŚLUSARZY konstrukcyjnych i samocho­

dowych,
— MONTERÓW do montażu żurawi wieżo­

wych,
— TOKARZY 1 jednego FREZERA.

Dyrekcja Technikum Chemicznego w Tarno­
wie - Swierczkowie — zatrudni na stanowi­
skach nauczycieli: INŻYNIERÓW MECHA­
NIKÓW, ELEKTRYKÓW oraz MGR FIZYKI.
Warunki pracy do omówienia w Dyrekcji
Szkoły — w Tarnowie - Swierczkowie, ul. Li­
powa 2, teł. 25-64. K-7526

Przedsiębiorstwo Montażu Urządzeń Kotło­
wych, Chemicznych i Zbiorników „Mostostal”
w Będzinie — zatrudni w Kierownictwie Gru­
py Robót „Mostostal”’ w Tarnowie:

5 INŻ. MECHANIKÓW, budownictwa
przemysłowego lub ogólnego, na stanowi­
ska kierowników budów i technologów —*

wynagrodzenie od 2.300 do 3.000 zł,
1 EKONOMISTĘ zaopatrzenia — wyma­
gane średnie wykształcenie i znajomość
branży metalowej — wynagrodzenie około
2.000 zł.

Dla pracowników inź.-techn, na stanowiskach
pełno odpowiedzialnych, Przedsiębiorstwo bę­
dzie miało możliwość w najbliższym czasie
uzyskania mieszkań pracowniczych. — Oferty
kierować na adres Przedsiębiorstwa.

. K-7527
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nowinki
Przeciwko

groźbie wojny
Ten wlec będzie miał szcze­

gólną wymowę. Tysiące mie­
szkańców naszego miasta, za­
protestuje przeciwko groźbie
nowej wojny i poczynaniom
zachodnich imperialistów na

wielkim wiecu, który odbędzie
się w dniu 31 sierpnia br. na

Placu Szczepańskim. Wiec ten

organizowany w 23 rocznicę
wybuchu II wojnv światowej,
będzie wielką manifestacją

naszego społeczeństwa na rzecz

pokoju. Początek wiecu o

godz. 13.30.

Jadą goście, jadą...
Mimo że koniec wakacji już

bliski, Kraków w dalszym cią­
gu jest „mekką” turystyczną,
do której zjeżdżają turyści z

wielu krajów Europy. I tak
ostatnio bawili w naszym mie­
ście goście z Francji, Bułga­
rii, NRD, nie mówiąc już o

turystach z Czechosłowacji. W

najbliższych dniach odwiedzą
Kraków turyści z ZSRR, Ru­
munii, NRD, Włoch, Anglii,
Francji 1 ZSRR. (jók)

Warto pochwalić
... pomysł organizowania w

niedzielne popołudnia koncer­
tów orkiestr dętych w pięknie
uporządkowanym Parku Kra­
kowskim. Przyjemnie bowiem

jest słuchać muzyki, wypoczy­
wając na ławce. Szczególnie a-

trakcyjne są wieczory, kiedy
reflektory oświetlają sadzaw­
kę i wodotrysk. Przydałoby
się więcej takich miejsc wy­
poczynku w naszym mieście

(Jók)

Usługi
na Grzegórzkach

Jeszcze w tym roku przewi­
duje się na terenie Grzegórzek
uruchomienie 31 punktów u-

sługowych, m. in. elektrome­
chanicznych, instalatorskich i

gospodarstwa domowego. Pun­
któw tej branży było jednak
za mało i z drobnymi napraw-
kami musiało się wędrować do
śródmieścia.

W pierwszym półroczu br. u-

Tuchomiono 18 punktów usłu­
gowych, przeznaczając na ten

cel 423 m kw. powierzchni lo­
kalowej. Powstały m. in.: przy
ul. Modrzewskiego 7 Krakow­
skie Zakłady Metalowe (napra­
wa sprzętu gosp. domowego i

instalacji elektrycznej), przy
ul. Mogilskiej 70 PSS urucho­
mił usługi radio-telewizyjne,
a przy Grzegórzeckiej 25

Sp-nia „Trud” oddała punkt
usług zegarmistrzowskich,

(aks)

hla krakowskim Rynku
Przy przebudowie Rynku

Głównego weźmie również u-

dzia. KPRD. Wejdzie ono na

teren robót w przyszłym ro­
ku. KPRD wykona niwelację
bruków i podbudowę betono­
wą pod płyty kamienne Ryn­
ku. Do portfela KPRD, pełne­
go już zamówień, wpłynęło
dodatkowe. Na Os. Kliny
przedsiębiorstwo to zbuduje
drogę dojazdową dług. ok. 850
m (asfalt). Prace rozpoczną się
w drugiej połowie września
br. i trwać będą 2 mieś, (aks)

Mniszym zdaniem
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Większe nakłady
na gospodarkę komunalną

Poważny wzrost nakładów na gospodarkę komunalną w

roku 1963 w stosunku do roku bieżącego przewiduje projekt
planu tego resortu. Nakłady na naprawy budynków wynio­
są 47 min złotych, z tego 27 min złotych przeznacza się na

remonty kapitalne. Szczególna koncentracja nakładów, jeśli
chodzi o remonty w budynkach prywatnych dotyczyć będzie
Podgórza, gdzie sytuacja wygląda najgorzej.
Również wzrost materiałów wspomnianego już projektu planu,

opiniowano
Rady,
szkań

ty za

10 zł.

przewiduje się w usługach lo­
katorskich świadczonych
przez Dzielnicowe Zarządy
Budynków mieszkalnych .

Zwiększone zadania stoją
przed Miejskim Przedsię­
biorstwem Energetyki Cie­
plnej, wzrasta bowiem dość

znacznie w r. 1963 powierz­
chnia ogrzewalna. Przedsię­
biorstwo to jednak wykazało
w trudnym okresie czerwca

(mimo częściowego demontażu

maszyn do remontów potrafio­
no jednak dostosować się do

niesprzyjającej pogody i za­
opatrzyć mieszkańców Krako­
wa w ciepło), dużą sprawność
i wobec tego należy się spo­
dziewać, że również w 1963 r.

nie zawiedzie.
W nowym roku projektuje się

również szereg usprawnień. A

więc przede wszystkim komasację,
remontów w obrębie kilku ulic,
aby można było przygotować dla
nich wspólny plac budowy oraz

większe niż dotychczas wykorzy­
stanie sprzętu technicznego.

Na wczorajszym posiedzeniu ko­
misji gospodarki komunalnej Ra­
dy Narodowej m. Krakowa oprócz

również 2 uchwały
Mianowicie o rozdziale mie-
oraz o podniesieniu opła-

wstęp do łaźni

posiedzeniu

.y-Z :|. ...

Wi

miejskiej do

poruszono
już drugi

Na
również '

po raz

sprawę zorganizowania w Kra­
kowie studium bezpieczeń­
stwa ruchu. Postanowiono wy­
słać do Warszawy, gdzie takie
studium już pracuje jednego
z przedstawicieli komisji dla
zapoznania się z jego organi­
zacją i przeniesienia
szawskich doświadczeń
grunt krakowski, (hz)

War­
na
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„Zycie paryskie
w Nowej Hucie

Operetka J. Offenbacha
„Życie paryskie” jest jednym
ze świetniejszych dzieł t.ego
kompozytora epoki II Cesar­
stwa. Barwne środowisko Pa­
ryża, urocze i niezapomniane
melodie — słowem, widowi­
sko o fascynujących walorach
sceniczno-muzycznych.

Krakowska, a raczej nowo­
hucka, premiera „Życia pa­
ryskiego” odbędzie się 9 wrze­
śnia br. w hali widowiskowo-
sportowej w Nowej Hucie.
Wybór miejsca przedstawienia,
które odbywać się będą do
końca września, bodzie cieka­
wym i, naszym zdaniem, cen­
nym posunięciem KTM. Spo­
łeczeństwo Nowej Huty jest,
jak wykazała praktyka „tea­
tru Skuszanki”, wdzięcznym i
rozumiejącym teatr odbiorcą
sztuki. Posunięcie to można
określić jako eksperymental­
ne. Frekwencja na sztuce, jak
też reakcja widowni, będzie
„elektrokardiogramem” po­
wodzenia spektaklu i odbioru
dzieła przez nowohuckiego wi­
dza. Wynik zadecyduje o przy-

U

Opóźnienia
w remontach szkól

Przebudowa poczty dworcowej
przy ul. Lubicz 4 i przy Pla­
cu Kolejowym trwa nadal.

Przystąpiono do zabudowy
nie wykorzystanego dotąd ko­
rytarza. Tutaj powstaną no­
we pomieszczenia. Po remon­
cie w lepszych warunkach bę­
dą pracować urzędnicy, a

klienci nadawać przesyłki. O -

by remont ten ukończono mo­
żliwie szybko.

Fot. W. Książek

Z egzekutywy KD PZPR Padgórzo

104,6 proc, planu
produkcji eksportowej

Egzekutywa KD
Podgórze dokonała

flwńoh

Ambitne piany
stały rozrost naszego miasta

wymaga maksymalnego zwiększa­
nia ilości nowych izb, które bu­
downictwo może oddać do użytku
obywatelom oczekującym na no­
we mieszkania. Dlatego też

przyszłym roku
DBOR

tysiąca
kalnych.
budowlanym
nie jak w br. - Bieńczyce i Krze-
slawice. W starym Krakowie no­

we bloki budowane będą na osie­
dlach Nowogrzegórzeckim, Ol­
szy II, w rejonie ul. 18 Stycznia.

wybuduje
nowych

Wielkim

będą

w

Zarząd Miejski
blisko 8,5

Izb miesz-

poligonem
— podob-

Ruszą także prace budowlane na

Osiedlu Azory.
Niezależnie od budownictwa

mieszkaniowego DBOR zakłada w

swoim pianie inwestycyjnym bu­
dowę nowych szkól, pięciu pawi­
lonów handlowo - usługowych,

przedszkoli, żłobków i przychodni
lekarskich. Cechą charakterysty­
czną przyszłorocznego budownic­
twa będą bloki mieszkalne o 5, 7
i więcej kondygnacjach. (Jók)

Egzekutywa KD PZPR
Podgórze dokonała oceny
dwóch ważnych zagad­

nień — działalności grup te­
renowego działania i wskaź­
ników ekonomicznych przed­
siębiorstw
Podgórza w I

Jeśli chodzi
wymienionych
stwierdzono, że nastąpiło wy­
bitne ożywienie pracy grup
terenowego działania. 27 grup
obejmuje 2.010 towarzyszy,
rozwijających w Skotnikacn,
Bieżanowie. Kobierzynie, Lu-
dwinowie i w szeregu innych
rejonach wielokierunkową
pracę środowiskową. Na pod-

przemysłowych
półroczu br.

o pierwszy z

problemów,

szlości operetki w Nowej Hu­
cie.

W końcu, premiera „życia
paryskiego” została, jak nas

informuje dyrekcja KTM,
pieczołowicie przygotowana
przez cały zespól wykonawczy.

Reżysersko przedstawienie
opracowali Z. Weissówna i W.
Krzemiński. Kierownictwo
muzyczne leży w ręku T. Do­
brzańskiego. Scenografia: Li­
dia Mintycz i J. Skarżyński.

(Apio)

Jluiciutka

to również
złotówka

Co powiedziałbyś Czytel­
niku o gospodyni, która
po zużyciu 314 kilogra­

ma mąki resztę wyrzuciłaby
do śmieci? Zapewne jedyną
odpowiedzią byłoby słowo —

marnotrawstwo! Na szczęście
takich gospodyń niewiele.
Niewielu również ludzi, któ­
rzy rozrzutnie gospodarują
własnym dobrem. Każdy
z nas przecież zna wartość za­
robionych złotówek, każdy tak
stara się nimi gospodarować
by wystarczyło ich na zaspo­
kojenie osobistych i rodzin­
nych potrzeb.

Tak jest w życiu prywat­
nym. Ale zbyt wiele jeszcze

c

£

W obronie klienta
Na terenie Nowej Huty pra­

cowało 38 inspektorów Ko­
misji do Walki ze Spekula­
cją. Niestety trudna praca i
w niektórych wypadkach nie
najlepszy wybór kandydatów

Perę miesięcy temu ulica Sie­
dlecka na Grzegórzkach o-

trzymala nowoczesne oświetle­
nie jarzeniowe. Radość mie­
szkańców jednak nie trwała

długo, bo do dnia dzisiejszego
ciemności zalegają ulice.

Fot. J Ulberall

dowodów na to, że wielu nie
cechuje podobna oszczędność
w stosunku do mienia społecz­
nego. Tu niewielu troszczy się
o to by właściwie i
wykorzystany został
którym dysponują,
dów nie brak.

Typowy uliczny
Na chodniku leży
mienia, niszczeją płyty i kra­
wężniki chodnikowe, pozosta­
łość po ukończonym przed pa­
roma tygodniami remoncie.
Niepotrzebne już nikomu (?),
służą gromadom dzieci do za­
bawy w czasie, której niszcze­
ją lub giną bezpowrotnie. Do­
rośli patrzą na to obojętnie.
Kto by tam się troskał o kil­
kanaście czy kilkadziesiąt płyt
chodnikowych?

Albo pozostałości po re­
montach domów mieszkal­
nych. Swego czasu int.erwe-
n:ował w redakcji czutelnik.
który nie mógł pogodzić się z

tym, że przedsiębiorstiuo re­
montowe pozostawiło w jego
kamienicy kilkaset sztuk ce­
gły, systcmatucznie niszczo­
nej i rozkradanej. Zadzwo­
niliśmy gdzie trzeba — przy­
jechali i zabrali. Oczywiście
resztki. Przykładów takich
można przytoczyć setki. 1 to

tyra smutniejszych, że w

większości wypadków nikt
nigdzie nie dwoni. nikt niko­
mu nie przypomina o potrze­
bie zabrania remanentów.

Sprawy to pozornie bJahe.
Ale tylko pozornie. Bo gdyby
przeliczyć na Złotówki war­
tość opuszczonego materiału
budowlanego uzbiera się ich
nie sto, tysiąc, lecz dziesiątki,
setki tysięcy. Złotówek, któ­
rych w żadnym wypadku nie
wolno marnować. A w takim
wypadku ułtragi nasze adresu-
setki tysięcy. Złotówek, któ­
re zbyt hojnie gospodarzą po­
wierzonym im mieniem spo­
łecznym. (jók)

Coraz ciaśniej robi się na kra­
kowskich Plantach. Wiadomo,
koniec wakacji, urlopowicze
powracają z wywczasów. Pa­
miętni letnich atrakcji wyko­
rzystują każde piękne popo­
łudnie na wypoczynek na

Plantach.

Fot. W . Książek

26 sierpnia br. o godz. 18.50 na

skrzyżowaniu ulic Boh. Stalin­
gradu i Podgórskiej samochód
marki „Warszawa” najechał na

rowerzystę Piotra Krokosza (ur.
1924, zam. Górna Wieś 17). Rowe­
rzysta doznał ran ciętych twarzy.
Kierowca samochodu zbiegł, lecz
wkrótce został zatrzymany. Jest
nim Tadeusz Topa (ur. 1917, zam.

Łużycka 10).
AA

26 bm. w Wieliczce motocykli­
sta Zbigniew Zawiślan (lat 27,
zam. Wieliczka), będąc w stanie

nietrzeźwym, wywrócił się, doz­
nając ogólnych obrażeń ciała,

V
25 bm. w Sułkowicach, pow.

Kraków, motocyklista Józef Ksią­
żek (zam. Czernichowice), będąc
w stanie nietrzeźwym, najechał
na pryzmę kamieni i doznał o-

gólnych obrażeń ciała.

spowodowały, że liczba
stopniała do 11.

W pierwszym półroczu
inspektorzy przeprowadzili
kontroli w nowohuckich
kładach gastronomicznych,
stołówkach, spółdzielniach,
kioskach i sklepach. Prawie
75 proc, kontroli ujawniło
różne nadużycia. W stołów­
kach ujawniono kradzież arty­
kułów spożywczych kosztem
klientów, gdzie wzorem war­
szawskiego baru „Praha” roz­
cieńczano zupy dolewając do
nich wody. W sklepie mięs­
nym podmieniano gatunek
sprzedawanego towaru, zara­
biając na tym nie najgorzej. W

jednym z barów komisja zna­
lazła 45 kg mięsa zepsutego,
które miało powędrować na

stół. W nowohuckich sklepach
dość często oszukiwano klien­
tów na wadze oraz na pod­
mianie towarów.

Zasługuje na uwagę fakt, że
obecnie społeczeństwo dość
często pomaga inspektorom
KWS zgłaszając różne zażale­
nia i wskazując nieuczciwych
pracowników handlu, (ka)

ich

br.
180
za-

kreślenie zasługuje kierowa­
nie przez grupy komitetami
blokowymi.1 W porównaniu z

peryferiami dzielnicy, nieco
mniejszą aktywność wykazu­
ją grupy w centrum Podgó­
rza.

Przeważająca większość przed-
siębiorstw przemysłowych na

Podgórzu wykonała piany akumu­
lacji (do wyjątków należą: Baza

Sprzętu PRK — 6. Wapiennik,
„Miraculum”, Kolejowe Zakłady
Nawierzchnio-we i kilka inych);
prawidłowo kształtuje się gospo­
darowanie funduszem płac. Płan

produkcji eksportowej wykona­
ły zakłady Podgórza w I półro­
czu br. w 104,5 proc. W tym du­
żym osiągnięciu wyróżniły się
Zakłady Sodowe oraz Krakowska

Fabryka Kabli, która otrzymała
z zagranicy szereg listów z po­
dziękowaniami za dobrą jakość
wyrobów. „Kabel” rresztą zaa­
wansowany Jest w przygotowa­
niach do eksportu tradycyjnych
materiałów elektrotechnicznych,
specjalnych maszyn i urządzeń.

Wśród wniosków egzekuty­
wy KD należy zwrócić uwa­
gę na zalecenia dla komisji
ekonomicznej KD, aby prze­
prowadziła analizy pracy par­
tyjnej ąv tych zakładach, któ­
re nie wykonały planów pro­
dukcji (7 przedsiębiorstw) o-

raz na wnioski dotyczące u-

jawnionych w niektórych za­
kładach zapasów ponadnor­
matywnych. (zaw)

• DLACZEGO w ub. sobo­
tę nie można było w żadnym
sklepie dostać margaryny.
Swoją drogą, zaopatrzenie w

ten popularny artykuł nie jest
wystarczające. • NA TLE
wielu odnowionych tynków
krakowskich ulic, bardzo rażą
domy przy ul. Zwierzyniec­
kiej. • NAJLEPSZYM dowo­
dem, że zbliża się nowy rok
szkolny, są reklamy szkolne
w tramwajach. • Ubiegła
niedziela była naprawdę let­
nia. Tysiące ludzi udało się
na wycieczki. Pożegnanie z
latem udało się. • DLACZE­
GO tak trudno nabyć szynkę
konserwową w puszkach o

wadze poniżej kilograma? •

W SKŁADACH węgla brak
podpałki w postaci drzewa czy
lofizu. • ZNÓW młodzież w

wieku szkolnym tamuje wej­
ście do wozów tramwajowych,
gromadząc Się na stopniach i
pomostach. • ZDENERWO­
WANI rodzice z niecierpliwo­
ścią oczekują na zaopatrzenie
sklepów w zeszyty szkolne (z
bezdrzewnego papieru). ®
ZNÓW wiele krakowskich ze­
garów pokazuje niedokładny
czas. (aks)

Nie najlepiej przebiegają re­
monty szkół w powiecie krakow­
skim. Na czas otwarcia szkół z

remontami zdążą tylko gromadz­
kie Rady w Chorowicach i Raci-
borsku. Natomiast w Książnicz-
kach i Opatkowicach wnętrza sal

lekcyjnych zostaną ukończone,
pozostaną tylko roboty zewnętrz­
ne. Gorzej przedstawia się spra­
wa we wsi Zagórzyce, gdzie z po­
wodu nie wykonania robót przy
dachu, nie można tynkować su­
fitów. Zagrożone są także remon­
ty we wsiach Biskupice, Rząsce i

Zagórzu.
Wkrótce rozpocznie się nauka,

dlatego też Gromadzkie Rady mu­
szą dołożyć starań by remonty
szkół zostały jak najszybciej za­
kończone. W bież, roku remonty
na wsiach były prowadzone sy­
stemem gospodarczym co nie da­
ło pozytywnych wyników, dlate­
go też Wydział Oświaty PPRN w

Krakowie będzie w przyszłości
prowadził remonty poprzez
przedsiębiorstwa terenowe, (cm)

UWAGAI

0 Komenda Dzielnicowa MO

Kraków-Podgórze prowadzi docho­
dzenie przeciwko nieletniemu Ję-
drol Wojciechowi, który z końcem

miesiąca lipca br. zbiegł z Zakła­
du Wychowawczego w Pilicy i bę­
dąc na terenie Krakowa dokonał
kilku kradzieży. Osoby poszkodo­
wane winny się zgłaszać w KD
Mo Kraków-Podgórze, ul. Zamoj­
skiego 22, III piętro, pokój 18 w

godzinach od 8 do 16.

Ciekawa wystawa
o tematyce morskiej

w pełni
materiał,
Przykła-

obrazek,
sterta ka-

z Woli Luborzyckiej

pierwsi
Ostatnio do punktów skupu

dostarczyli zboże z tegorocz­
nych zbiorów: L. Urbański ze

wsi Węgrzce 400 kg. J. Jędrsz-
czyk z Dziekanowic 883 kg. W.

Wydro z Batowic 225 kg, M.
Korcel
250 kg.

Trzeba
pogoda

przyznać, że ostatnia
wybitnie poprawiła

„humory” rolników,
wykonali większość
najpilniejszych prac polowych
a teraz rozpoczęli omłoty i
naturalnie obowiązkowe dosta­
wy. (cm)

którzy
swoich

Znowu
Kraków został dzięki

staraniom Prokuratury i MO

uszczuplony o jednego oszu­
sta, Wielokrotnie już pisaliśmy o

grasujących ,w naszym mieście

różnego rodzaju kombinatorach,
którzy wykorzystując ludzką
naiwność przeróżnymi sposobami
wyciągają od swych ofiar pienią­
dze.

Prokuratura Powiatowa dla m.

Krakowa sporządziła jeszcze jeden
akt oskarżenia — tym razem prze­
ciwko handlarzowi parcel Roma­
nowi Zdanowiczowi

Komu parcele...

Wielokrotnie sprzedawał on

te same parcele i domy,
których ani właścicielem,

ani nawet administratorem nie

byl. Nabywcy wierzyli na słowo,
kupowali, płacili zadatki. Potem

przychodził DZIEŃ WIELKIEGO

ROZCZAROWANIA i bezowocne

próby odzyskania wpłaconych pie­
niędzy. M . in. we wrześniu ub.
roku Zdanowicz. wyłudził od

W niedzielę na Wawelu kolo Smo czej .limy otwarto piękną ka­
wiarnię. Tej inicjatywie należy przyklasnąć. Jedynie szkoda, źe
otwarcie nastąpiło pod koniec se zonu. Dla informacji podajemy, że
kawiarnia czynna jest od godz. 11 do 19.

Fot. J. Uibera11

Jeszcze jeden
oszust dzisiaj...

Edmunda W. 27 tys. zł na poczet
ceny kupna parceli budowlanej
położonej przy Alei Puszkina. Już

wcześniej został on powiadomio­
ny pisemnie przez Prezydium DRN

Zwierzyniec, że z uwagi na prze­
znaczenie tego terenu na inwesty­
cje szkolnictwa zawodowego i bu­
downictwo społeczne, nie można

tej parceli budować prywatne-
domu.

właścicielem domu, IV rzeczywi­
stości nie byl ani właścicielem,
ani nie miał realnych możliwcś-
oi wywiązania się z przyjętego zo­
bowiązania.

na

go

Sprzedam
Kolumnę Zygmunta

W jesieni 1960 r. i styczniu
1961 r. ■wyłudził od Jana S.

50 tys. zł wykorzystując je­
go błędne mniemanie, iż

sprzedający - R . Zdanowicz jest

Bronisławowi F. sprzedał parce­
lę w Zakopanem, chociaż nigdy
nie był jej właścicielem.

Takich „transakcji” zawarł kil­
kadziesiąt. Dawał, w prasie ogło­
szenie, a gdy zjawiali się naiwni,
wyłudzał od nich różne kwoty na

parcele budowlane, stwierdzając,
że są one zatwierdzone przez
Prezydium Bady Powiatowej pod
budowę domków jednorodzinnych
— równocześnie wiedząc, iż dane
te nie polegają na prawdzie i po­

KD ZMS Zwierzyniec...

...informuje, że młodzież
szkól średnich tamtejszej
dzielnicy udająca się w dniu
31 bm. na wiec protestacyjny
w XXIII rocznicę wybuchu
II Wojny Światowej zbiera

się na deptaku przy Al. Pusz­
kina o godz. 18.30. Młodzież

powinna przyjść w strojach
organizacyjnych.

W salonie Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych
przy Al. Róż w Nowej Hucie
czynna jest ciekawa wystawa
o tematyce morskiej. Zorgani­
zowano ją staraniem Klubu
Maryn istów LPŻ okręgu kra­
kowskiego, Związku Polskich
Artystów Plastyków i Biura
Wystaw Artystycznych. Wysta­
wa zawiera szereg ciekawych
prac z życia portów, z pracy
rybaków i marynarzy, podzi­
wiamy na niej także piękno
morza i jezior. Wśród arty­
stów spotykamy takie nazwi­
ska, jak: B. Brykner, A.
Bunch, L. Gerard, A. Żmuda
i inni. Wystawa czynna będzie
do końca sierpnia, (bs)

COGDZIE
Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, No-

wogrzegórzecka BI. 2; Nowa Huta
*- Aleja Rew. Październikowej.

D>yżury^3
KRONIKA

LtlDOWY: „Dziady" — 19.15; —

pozostałe nieczynne

SIERPIEŃ

28
Wtorek

Augustyna

• KRAKOWSKI Miejski
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu zawiadamia, że w dniu
28 sierpnia w godzinach 16-18
w gmachu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR
strony poseł
Drobner.

• Począwszy
sierpnia Stary
działalność artystyczną W piątek
na scenie tego teatru grana bę­
dzie komedia Bruno WInawera pt.
„Ryk byłego dwa” a na scenie
Teatru Kameralnego w ramach
Brechta „Matka Courage 1 jej
dzieci”. W sobotę 1 Września w

Starym Teatrze wystawiana bę­
dzie sztuka Prospera Merimće

„Teatr Klary Gazul”, a w Teatrze

Kameralnym komedia Sławomira
Mrożka pt. „Postępowiec”.

• Od 4 września rozpoczną się
próby
bywać
od 19
dniach
szać kandydaci do chóru w sali
132 na III p. Kraków, Rynek GI.
27.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY: Trynltarska 11, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38, NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

przyjmuje
dr Bolesław

od piątku 31
Teatr wznawia

chóru „Eclio”. Próby od-

się będą w każdy wtorek
do 21. W tych samych
1 godzinach mogą się zgła-

APOLLO: „Tomcio paluch”
(mekś., 8 lat) — 10, 12.15; „Kapral
z Madagaskaru" (Ir., 14 lat). —

15.45, 18, 20.15. CHEMIK-. „Dyliżans”
(USA, 12 lat) — 19. — CASSINO:

„15.10 do Yumy” (USA. 16 lat) —

o zmroku. ISKIERKA — nieczyn­
ne. KRAKUS: „Kapitan z Kolonii”

(NRD, od 14 lat) — godzina 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Chleb i ró­
że” (radź., 16 lat) — 18, 20.15. —

KLEPARZ: „Czarne perły” (jug..
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: „Ostrożnie babciu ’

(radź., 12

lat) — 15.30, 17.45, 20. MELODIA:

„Sekretarz Rejkomu” (radź., 12

lat) — godz. 16, 18, 20. — MIKRO:
„Drzwi stoją otworem” (jug., 16

0 Społeczne Ognisko Baletowe 5 lat) — 17.30, 20. MINIATURKA:

Towarzystwa Muzycznego w Kra- | Program dla dzieci — 15; Aktual-
kowie (ul. Reja 25) przyjmuje j ności — 16; „Dwa oblicza Nata-

wpisy dzieci w wieku przedszkol-I szy” (radź., 12 lat) — 17, 19. —

nym na kursy rytmiki i baletu. |MŁODA GWARDIA: „Pół żartem.

Młodzież zaś starszą i dorosłychPół serio" (USA, 18 lat) — 15.15,
17.45, 20.15. ROTUNDA: „Z rąk do

rąk” (NRF, 18 lat) — 17, 19.15.
STUDIO - nieczynne. SZTUKA:

„Czterysta batów” (Ir., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. SYGNAŁ letnie: ,,A-
tomowa kaczka" fang., 12 lat) —

o zmroku. TĘCZA: „Kwiecień”
(poi., 16 lat) — 19.30. — UCIE­
CHA: „Rio Bravo” (USA, 12 1.) —

14.45, 17.30, 20.15. WANDA: „Jons
i Erdme” (NRF. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: „Karmazyno­
wy pirat” (USA, 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: „Główna wy­
grana” (czeski, 14 lat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ: „Et. cetera pana puł­
kownika” (fr. -wł., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. WRZOS: „Żć.He psisko"
(USA, od 7. lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZDROWIE. ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: „Francuzka i mi­
łość" (fr., 13 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Czekaj na. mnie” (radź.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Ukryte skarby” (czeski,
18 lat) — 17, 19. ŚWIATOWID:
„Tak długa nieobecność” (fr.-wł.,
16 lat) — 15.45, 18; 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Żołnierz i boha­
ter” (NRF, 16 lat) — 16.30, 18.30.
SFINKS: „Zdrada” (czeski, 18 lat)
— 16, 18, 20. BALLADYNA — nie­
czynne.

KINO LETNIE: „Noce Cabirii”
— ok. 20.30.

SKAWINA. Junak: „Matka Jo­
anna od Aniołów”; Hutnik: „O-

, statni świadek”.

j WIELICZKA. Górnik: „Drugi
brzeg”.

na kursy instruktorów choreogra­
fii. W razie odpowiedniej ilości

zgłoszeń zostaną również zorgani­
zowane kursy gimnastyki baleto­
wej dla osób starszych dbających
o utrzymanie kondycji. Informa­
cji udziela oraz wpisy przyjmuje
sekretariat szkoły, Reja 23, tel.
241-60 w godz. od 17 do 20.

siadając odmowne decyzje władz

administracyjnych.

Akt oskarżenia

Nie gardził zresztą i innymi
sposobami „zarobkowania”.
Akt oskarżenia zarzuca mu,

Iż zobowiązał się do sprzedaży
mieszkań, których nie byl właści­
cielem i nie miał żadnych możli­
wości wywiązania się ze swoich

zobowiązań. Pośredniczy! w

sprzedaży mebli i zamianach mie­
szkań, przywłaszczając rzeczy i

pieniądze. Korsarzy! czas dłuższy,
korzystając z łatwowierności 1 po­
błażliwości swoich klientów.

Godz. 5.30: Wiacj. 5 .36: Muz. 6.15:

Przegląd mleczarski. 6.25: Radio —

reklama. 6 .30: Dziennik. 6.50:Glmn.
7.00: Zespoły lokalne. 7 .30: Dzien­
nik. 7.50: Koncert. 8.30: Wiad. —

8.35: Koncert. 8.50: Wiązanka me­
lodii z kom. muz. „Dla panny mło­
dej”. 9 .00: Gra Polska Kapela. 9.30:

Przegląd prasy literackiej. 9.40:
Pieśni E. Pankiewicza, śpiewa J.

Rom^-.ska. 10.00: Orkiestry roz­
rywkowe. 10.30: „Ciocia Łurza” —

fragm. pow. S . Antonowa. 11.00;
Melodie baletowe. — 11.20: Aud.
oświatowa. 11.36; Pieśni E. Pan­
kiewicza, śpiewa J. Romańska. —

12.05:’ Wiad. 12 .15: Muzyka ludo­
wa narodów radzieckich. — 12.301
Aud. dla wsi. 12.45: Publicystyka
ekonomiczna. 13.00: Wirtuozi mu­
zyki rozrywkowej. 13.25: „Wszyst­
kie nowe drogi” — opow. M . Ko­
towskiej. 13.45: Rytmy kubańskie.
14.00: Koncert rozrywkowy. 14.45:
Bedeker Mazowiecki. 15.00: „Za­
graj na banjo”. 15.10: Ludowe pie­
śni bułgarskie i jugosł. 15.30: Dla
dzieci ode. pow. W. Gomullckiego
pt. „Wspomnienia niebieskiego
mundurka. 16.00: Wiad. 16.05: Fry­
deryk Chopin' — II koncert fort,
f-moll — gra A. Harasiewlcz. —

16.35: Aud. aktualna. 16.50: Wiado­
mości Ziemi Rzeszowskiej. 17.00:
Na krakowskiej estradzie. — 17.45:

Dzień, krak. 17.55; Aud. dla mło­
dzieży. 18.05: Mozaika Instrumen­
tów. 18.20: Radio — reklama. 18.30:
Wiad. 18.35: „Człowiek a woda”,
pog. mgr Inż. K. Fiedlera. 18.45:
Gra zespół W. Kolankowskiego. —

19.05: Muzyka I aktualności. 19.30:
Rozmowa z Min. Kultury 1 Sztuki
T. Galińskim. 19.45: Recital fort.

Moura’y Lympany. 20.15: Z melo­
dią i piosenką przez świat. 21.00:
Z kraju 1 ze świata. 21 .27: Kron.

sport, i wyniki „Totalizatora
Sportowego”. 21 .40: W rytmie ta­
necznym. 22 .00: Opera w przekro­
ju — Verdi Simon Poccanegra —

aud. w oprać. J. Kańskiego. 23.00:
Do tańca grają orkiestry. — 23.50:
Ost. wiad.

ELEWIZJ?

Ale dopóty dzban wodę nosi

dopóki mu się ucho nie urwie.

Ucho się urwało. Prokurator a-

resztowal Romana Zdanowicza, a

akt oskarżenia wyliczający Jego
„mijanie się z prawem” liczy kil­
kadziesiąt stron. Wkrótce par­
celowy kombinator zasiądzie na

ławie oskarżonych. Jeż

Godz. 17 .30: Automatyka — rep.
TV — transm. z Moskwy. 18.05:

Zrobimy to sami, program dla
dzieci. 18.25: „Wieża Babel” —

rep. dla młodzieży. 19.00: Aktual­
ności — mag. inform. 19.30: Dzien­
nik TV. 20.05: „Tele - Batory -

Coctail”, progr. rozrywk. ze stat­
ku M/S Batory — reż. .■'erzy Gru­
za. Transm. z Gdańska. 21 .05: „Nie­
pokój sumienia” — film prod.
NRD (ode. V).
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